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130 tysięcy włókniarzy realizuje W przededniu Miesiąca pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej 


Budowniczowie kanału Wołga — Don 


zobuwiązania na 


cześć 341 rocznicy 


Wielkiego Października 


Meldunki z 


(©) Apel załogi FSO dotarł 
już do wszystkich zakątków 
kraju. Z Zagłębia Śląskiego, z 
fabryk Łodzi i innych ośrod- 
ków przemysłowych, ze wsi i 
PGR-ów, z portów i pełnego 
morza "nadchodzą setki mel- 
dunków: „Na cześć 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej. dla 
wyrażenia miłości do Józefa 
Stalina, dla spoięgowania sił 
oiczyzny podejmujemy zo- 
bowiązania*, 

Do Czynu Październikowego 
stanęło już 130 tysięcy włók- 
niarzy. Realizacja ich zobowią- 
zań przyniesie gospodarce na- 
rodowej oszczędności i ponad- 
planową produkcję ogólnej 
wartości 92.675.000 zł. 


Tysiące ton węgla 
ponad plan 


„Postanawiamy wydobyć w 
październiku br. 2.613 ton wę- 
gla ponad plan“ — zobowiązała 
się załoga kopalni „Matylda“. 

1.980 ton węgla wydobędzie 
dodatkowo załoga kopalni | 
»lgnacy“, 300 górników kopalni | 
„Chwałowice“ postanowiło ucz- 
cić 
dziernika wydobyciem ponad 
pian 1.000 ton węgla. Liczne 
zobowiązania podjęli również 
górnicy  ZMP-owcy z kopalni 
„Knurów“, 

45 „zespołów 
październikowych“ 

Do Czynu Pażdziernikowego 
stanęły wszystkie załogi zakła- 
dów przemysłu odzieżowego Dol- 
nego Śląska. Zadeklarowały one 
wysokie przekroczenia planów 
produkcyjnych. M. in. wytężo- 
na praca nad realizacją zobo- 
wiązań trwa we Wrocławskich | 
Zakładach Przemysłu Odzieżo- | 


| dowała, 


rocznicę Wielkiego Paź- | 


całego kraju 


wego, gdzie zorganizowano 45 
„zespołów  październikowych*. 
Czyn tych zespołów przyniesie 
dodatkową produkcję na sumę 
2 milionów zł. 


Radiogramy marynarzy 


Drogą radiową ze statków 
Polskiej Marynarki Handlowej 
napływają każdego dnia mel- 
dunki o zobowiązaniach ma- 
rynarzy. 

Załoga S/S „Bytom“  zamel- 
że postanowiła zaosz- 
czędzić 150 ton węgla i 400 kg 
smarów. Załogi „Arki“ wygo- 


jspodarują około 400 tysięcy zł. 


Y 


Zobowiązania chłopów 
na cześć rocznicy 
Wielkiego Października 
„Obok robotników masowo do 
Czynu Październikowego wtą- 
czyli się robotnicy PGR-ów, 
członkowie spółdzielni produk- 

cyjnych i pracujący chłopi. 

Załoga PGR w Pętkowicach 
wykona przed terminem wiele 
robót polnych. Brygada polowa 
Okroja zakończy o 12 dni wcze- 
śniej kopanie buraków cukro- 
wych i przyspieszy znacznie 
| termin ukończenia  omłotów. 
į Traktorzysta Brunon Matlik po- 
stanowił wykonać orkę zimową 
na 7 dni przed terminem oszczę- 
dzając przy tym 120 kg paliwa. 

Podobne zobowiązania pod- 
jęły załogi PGR-ów w Suchym 
Dębie, Starej Obłuże, Nowej 
Obłuże i wielu innych miejsco- 
wościach. 

Członkowie spółdzielni pro- 
duktyjnej w Postolicach w pow. 


| 


prowadzić zasiew pszenicy na 
obszarze 68 ha w terminie o 10 
dni krótszym od zaplanowane- 
go j 


| prowadzi zobowiązali się prze- 
l 


Jesienna kampania siewna 


_ (D W całym kraju trwają in: 
tensywne prace siewne. Mimo 
okresów suszy, które opóźniły 
tegoroczne siewy ozimin, dzieki 
pomocy państwowych i spół- 
dzielczych ośrodków maszyno- 
wych, jesienna kampania siew- 
na w niektórych  wojewódz- 
twach zbliża się już ku koń- 
cowi, 

4 wiekszości województw 
północnych i częściowo środko- 


wych, jak np, w woj. łódzkim, 
chłopi oraz członkowie spół- 
dzielni produkcyjnych zasiali 


ponad 85 procent planowanego 
areału zasiewu ozimin. W woj 
olsztyńskim siewy zakończono 
już całkowicie. 

Chłopi rozwijają współzawod- 
nictwo w zakresie starannego 
przeprowadzenia zasiewów W 
pracach  siewnych z poważną 
pomocą przychodzą im załogi | 
państwowych i spółdzielczych 
ośrodków maszynowych, które | 
podjęły współzawodnictwo o 


podniesienie wydajności i jako- 
SCi pracy oraz o jak najwięk- 
szą oszczędność paliwa. 

W woj. zielonogórskim we 
współzawodnictwie w  siewach 
bierze udział ok. 1200 gromad i 
wszystkie spółdzielnie produk- 
cyjne. Również dzięki współza- 
wodniectwu ok. 85 procent pla- 
nowanego areału ozimin obsia- 
li chłopi pow. chrzanowskiego i 


pow. oświęcimskiego w woj. 
krakowskim. 
W PGR-ach siewy jesienne 


zbłiżają się ku końcowi. 
Brygada polowa Zenona Ko- 

łodziejczaka z PGR Kołacin w 

pow. brzezińskim, pomimo su- 


szy, na 5 dni przed terminem 
obsiała  siewnikami zaplano- 
wany areał. 

W woj. szczecińskim we 


współzawodnictwie o terminowe 
i sprawne wykonanie prac je- 
siennych w rolnictwie bierze 
m. in. udział 16 tys. młodych 
robotników PGR. 


Pierwszy polski autobus „Star 50* 
rozpoczął próbną jazdę 


(f) W dniu 12 bm. odbył si 


ę w obecności zastępcy Prze- 


wodniczącego PKPG min. Wanga i min. Przemysłu Cięż- 
kiego Tokarskiego pokaz pierwszego wyprodukowanego 


w Polsce autobusu „Star 50“. 


Pierwszy wyprodukowany w 
Polsce autobus „Star 50“ posia- 
da 30 miękkich miejsc siedzą- | 
cych. pomieszczenie dla pr e- 
wozu poczty oraz bagażu. Jest 
on koloru  stalowo-popielateg> 
z wykończeniami chromoniklo- 
wanymi. Nośność autobusu 
przewidziana jest na około 3 
tony, Przecietna szybkość 60 do 
75 km na godzinę. 

Elementy podwozia, oparte na 
konstrukcji samochodu  cięża- 
rowego „Star 20% opracowała 
grupa konstrukcyjna inż. prof. 
Jerzego Wernera z Biura Kon- 
strukcyjnego Przemysłu Moto- 
ryzacyjnego. Konstrukcję karo- 
serii opracowała grupa inż. prof. 
Panczakiewicza. 

„Wyprodukowanie pierwszego 
polskiego autobusu była to 
pionierska praca — mówi dyr 
naczelny Centralnego Zarząd 
Przemysłu Motoryzacyjnego inż 
Tymieniecki. Zwłaszcza trudne 


Zastępca, Przewodniczącego PKPG — 


były rysunki konstrukcyjne i 
sama konstrukcja nadwozia, 
albowiem w tej dziedzinie nie 
mieliśmy żadnych doświadczeń 
ani wzorów. Grupa konstruk- 
cyjna prof. Panczakiewicza z 
przodującymi technikami Racz- 
kiem i Siemińskim, włożyła w 
tę pracę maksimum wysiłku. 


Nie nożna również pominąć 
pełnej zapału pracy załogi fa- 
bryki, która wyprodukowała 


nadwozie. a m, in. mistrza Sza- 
łankiewicza, brygadzisty Dry- 
wienga oraz robotników Pilszu- 
ka. Pusza i Matuszewskiego.* 


Obecnie autobus „Star 50‘ 
rozpoczął próbną jazdę eksploa- 
tacyjną. Po odbyciu próbnych 
jazd. które potrwają dłuższy 
czas, rozpocznie się seryjna pro- 
dukcja polskich autobusów 
„Star 50“  przeznaczdhych do 


obsługiwania międzymiastowej 
komunikacji na liniach PKS-u. 


min, Wang i min. Przemysłu Ciężkiego Tokarski 
2 konstruktorami przed pierwszym wyprodukowanym w Polsce autobusem „Star-50” 
i Foto CAF — Nowosielski 


uczestnicy walk o wyzwolenie Polski 


|czych kanału Wołga — Don 


Do budowniczych kombinatu 
Nowa Huta. 

Drodzy Towarzysze! 

Z okazji Miesiąca pogłębienia 
przyjażni polsko - radzieckiej 
my, budowniczowie kanału Woł- 
ga Don, przesyłamy Wam 


; budowniczym nowego wielkiego 


kombinatu metalurgicznego No- 
wa Huta serdeczne, braterskie 
pozdrowienia. 

Wielu spośród nas podczas 
bohaterskich walk przeciwko 
zaborcom hitlerowskim brało 
udział ' w wyzwoleniu Polski i 
jej stolicy Warszawy. Widzieli- 
śmy. jak olbrzymich zniszczeń 
dopuścili się -okupanci  faszy- 
stowscy również w Waszym 
kraju. Z uczuciem najgłębszego 
zadowolenia stwierdzamy, że 
oba nasze narody dokonały gi- 
gantycznych prac, lecząc rany 
zadane im podczas wojny. 

Po wykonaniu przed termi- 
Inem powojennej 5-latki odbu- 
dowy gospodarki narodowej 
naród radziecki przystąpił z 
ogromnym entuzjazmem do re- 
,alizacji gigantycznych stalinow- 
skich budowłi na Wołdze, Do- 
nie, Dnieprze, na Krymie i w 
Turkmenii. Historia budowni- 
ctwa hydroenergetycznego nie 
znała jeszcze tak gigantyczne- 
go rozmachu prac przy budo- 
wie kanałów i elektrowni wod- 
nych, jaki widzimy w latach 
powojennych w naszym kraju 

Jesteśmy dumni, że nam 
pierwszym przypadł w udziale 
zaszczyt wykonania wspaniałe- 
go stalinowskiego planu prze- 
obrażania przyrody na terenach 
historycznych wałk w obronie 
ojczyzny. Pomiędzy Wołgą a 
Donem. niedaleko legendarnego 
Carycyna — dzisiejszego Stalin- 


obronili w latach wojny domo- 
wej. pod kierownictwem towa- 
rzysza Stalina, młodą repubiikę 
radziecką. W surowych latach 
Wielkiej Wojny Narodowej pod 
dowództwem Generalissimusa 
Stalina obroniliśmy Stalingrad 
który stał się początkiem cał- 
kowitej klęski armii hitlerow- 
skiej. Dziś na obszarach tych 
prowadzimy ofiarną walkę o 
przedterminowe zakończenie 
budowy żeglownego kanału 
Wołga—Don, który jest jednym 


Chłopi pow. gdańskiego 
znają już plany gromadzkie 
sprzedaży kartofli 


GDAŃSK. Chłopi powiatu 
gdańskiego, do których dotarty 
już plany gromadzkie sprzedaży 
kartofli, sporządzone na podsta- 
wie dekretu Rządu, przyjmują 
je ze zrozumieniem. 

Jan Sobczyński — średniorol- 
ny gospodarz ze wsi Ostrówik, 
gmina Suchy Dąb, powiat 
Gdańsk, zakontraktował  jęcz- 
mień, buraki cukrowe, a także 
kartofle. Jęczmień i buraki do- 
starczył już do punktów skupu. 
Ostatnio ob. Sobczyński odwiózł 
do punktu skupu 18 metrów za- 
kontraktowanych ziemniaków. 

— W naszej wsi mieszkają 
przeważnie gospodarze średnio- 
rolni — mówi ob. Sobczyński — 
o dekrecie w sprawie planowe- 
go skupu ziemniaków dowie- 
dzieliśmy się od'sołtysa. Odby- 
liśmy już w tej sprawie zebra- 
nie gromadzkie, na którym 
wszyscy gospodarze z naszej wsi 
dowiedzieli się jak wygląda plan 
odstawy kartofli dla gromady 
Ostrówik i dla każdego gospo- 
darstwa. Naradziliśmy się wspól- 
nie nad planem, przemyśleliśmy 
go i przekonaliśmy się, że plan 


wraz 


gradu, nasi ojcowie i dziadowie , 


następujący list: 


Iz najważniejszych ogniw stali- 
ncwskiego planu  przeobraże- 
nia przyrody na południowo- 
wschodnich obszarach ZSRR. 
Na całej  100-kilometrowej 
trasie kanału, od miasta Kałacz 
na Donie do Stalingradu na 
Wołdze, wre intensywna praca 
wielotysięcznego zespołu bu- 
downiczych. Tam, gdzie ciągnę- 
ły się dotychczas niezmierzone 
stepy, wznoszą się teraz piękne 
osiedla robotnicze ze szkołami, 
żłcbkami, klubami, szpitałami i 
bibliotekami, wije się wstęga 
asfaltowej szosy, zarysowują się 


stacji pomp, zapór wodnych, 
grobli, tam i mostów, błyszczą 
w słońcu kamienne brzegi kana- 
łu 

Przodującemu zespołowi bu- 
dowy — budowniczym odcinka 
im. Armii Czerwonej, przyzna- 
no w II kwartale br. pierwsze 
miejsce we wszechzwiązkowym 
współzawodnictwie socjalistycz- 
nym i wręczono 
Sztandar przechodni Wszech- 
związkowej Centralnej Ra- 
dy Związków Zawodowych 
(WCSPS) Zespół odcinka Bere- 
slawskiego, który zdobył III 
wszechzwiązkową nagrodę, zo- 
stał dwukrotnie odznaczony 
| sztandarem przechodnim Komi- 
tetu Centralnego Wszechzwiąz- 
kowego Leninowskiego Komuni- 
stycznego Związku Młodzieży 
(Komsomołu). 

Budowa kanału Wołga—Don, 
podobnie jak inne budowlę ko- 
munizmu, jest laboratorium no- 
wych, przodujących doświad- 
|czeń. Wykorzystuje się tu naj- 
potężniejszą nowoczesną tech- 
nikę, którą opanowują pomy- 
Ślnie ludzie radzieccy. Pracuje tu 
| skonstruowana po raz pierwszy 
jw Związku Radzieckim wielka 
| , krocząca“ koparka „ESZ-14/65*, 
| która wydobywa ponad 12 ty- 
sięcy m sześciennych ziemi na 
dobę. Wspaniałe rezultaty osią- 
geją załogi koparek z czerpa- 
jkiem o pojemności 34 m 
| sześciennych, skonstruowanych 


maszyn im. Stalina w Nowokra- 
matorsku. Komsomolska mło- 
dsieżowa załoga im. Mikołaja 
Ostrowskiego, której brygadzi- 


wyraźnie konstrukcje 13 śluz, 3 | 


Czerwony | 


Í 
| 
| 
| 
i 


| 
| 


przez zakłady -budawy ciężkich .. 


| 


pozdrawiają budowniczych Nowej Huty 


(f) Budowniczowie Nowej Huty otrzymali od budowni- |stą jest Iwan Chudiakow, wy- 


dobyła w sierpniu ponad 75 ty- 
sięcy m sześciennych ziemi, a 
we wrześniu zakończyła wyko- 
nanie rocznego planu. © 

Na terenie naszej budowli pra- 
cułe potężna pompa ziemna tzw. 
„pocisk ziemny Nr 307“, wydo- 
bywająca ponad 300 m sześcien- 
nych ziemi na godzinę. Bryga- 
da pod kierownictwem majstra 
Aleksandra Korytina wydobywa 
od 7 do 9 tys. m sześciennych 
ziemi na dobę. 

Zespoły wielkiej budowli ko- 
munizmu wzmagają obecnie swe 
wysiłki, aby zakończyć budowę 
kanału jeszcze w tym roku. 
I nie wątpimy, że tego doko- 
nają. 

Każda nowa budowla wznie- 
siona rękami ludzi radzieckich 
jest naszym wkładem w dzieło 
pokoju. 

Z wielkim entuzjazmem od: 
bywa się zarówno na terenie 
naszej budowli, jak i w całym 
kraju, zbieranie podpisów pod 
apelem Światowej Rady Pokoju 
o zawarcie Paktu Pokoju mię- 
dzy pięcioma wielkimi mocar- 
stwami. Składając podpisy pod 
tym dokumentem, budowniczo- 
wie kanału Wołga — Don de- 
klarują swą gotowość nieustan: 
nej walki o pokój. 

Budowniczowie radzieccy ob- 
serwują z uwagą sukcesy swych 


1 
i 


tucje kulturalne, nowe linie ko- | 
lejowe i mosty. | 

Cieszą nas zwłaszcza sukcesy | 
osiągnięte w budowie tak wiel- 
kiej budowli socjalizmu, jak. 
kombinat Nowa Huta. Znamy | 
najlepszych ludzi Waszej wspa | 
niałej budowl; — przodownika , 
pracy murarza, trogskxliwego wy- | 
chowawcę młodych kadr — Wła. | 
dysława Wadowskiego, kierow- | 
nika przodującej brygady mło ` 
dzieżowej, najlepszego kierow- 
ce koparki Zygmunta Wronę. | 
który w ciągu półtora roku wy- | 
konał dwie normy roczne, przo- | 
downika pracy zbrojarza | 
Leona Klimaszewskiego i wielu 
innych, którzy są przykładem 
dla Waszego zespołu budowni- 
czych. i 

Cieszy nas świadomość, że lu- 
dzie radzieccy okazują braterską 
pomoc przy budowie Nowej Hu- 
ty. Pracują tam potężne koparki 
radzieckie. spychacze. transpor- 


tery, samochody, wywrotki 
i inne nowoczesne maszyny 
Związek Radziecki dostarcza 


| Wam dla budowy tych gigan 


tycznych zakładów podstawo- 
wych urządzeń przemysłowych. 
Wasi robotnicy stosują przodu- 
jące, radzieckie metody pracy. 

Z uczuciem głębokiej radości 
widzimy, że przyjaźń narodu 


H 


Przodownicy 


Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej 


Organ KC 


CENA 15 gr 


wyszkolenia 


bojowego i'polityeznego WP 
u tow. premiera Cvrankiewieza 


(f) 12 bm. Premier Rządu RP 
Józef Cyrankiewicz z okazji 
Dnia Wojska Polskiego przyjął 
w Prezydium Rady Ministrów 
przodowników wyszkolenia bo- 
jowego i politycznego WP. 

Na przyjęcie, w którym wzię- 


li udział liczni przodownicy 


wyszkolenia poszczególnych jed- | 


nostek Wojska Polskiego, przy- 
byli: członkowie Biura Politycz- 
nego KC PZPR, członkowie Rzą- 
du RP z wicepremierami Min- 
cem, Zawadzkim i Korzyckim 


oraz Ministrem Obrony Naro- 
dowej, Marszałkiem Po:ski 
Rekossowskim na czele, przed- 


stawiciele KC PZPR, generali- 
cja i oficerowie WP z wicemi- 
nistrami Obrony Narodowej: 
Szefem Sztabu Generalnego WP 
— gen. Korczycem i Szefem 
Głównego Zarządu Polityczne- 


go WP — gen. Naszkowskim na | 


czele, przedstawiciele stron- 
nictw politycznych, organizacji 
społecznych i miodzieżowych, 
przedstawiciele świata nauki i 
kultury oraz przodownicy pra- 
cy stołecznych zakładów pracy. 

Zebranych powitał Premier 


(f) Z okazji Dnia Wojska 


społeczeństwa. 


polskiego i narodów radzieckich 
pogłębia się co dzień i wzmac- 


polskich przyjaciół, których pra 
ca jest także wkładem w dzieło 
obrony pekoju. Z Waszego kra- 
ju nadchodzą co dzień napeł- 
niające nas radością wiadomo- 
ści o nowych osiągnięciach na- 
rodu polskiego, o pomyślnym 
wykonywaniu planı 6-letniego, 
dzięki któremu powstają funda- 


menty socjalizmu w Waszym 

kraju. i 
Obserwujemy z zachwytem. 

jak dzięki pracy rąk naszych 


polskich kolegów - budowni- 
czych powstają nowe przedsię: 
biorstwa przemysłowe i insty- 


nia. 
Przesyłając Wam pozdrowie: 
nia z okazji Miesiąca pogłębie- 


nia przyjażni polsko - radziec- | 


kiej, życzymy Wam — budowni- 
czym kombinatu Nowa Huta, no- 
wych sukcesów w socjalistycz- 
nym współzawodnictwie. Rozu- 
miemy, że budując swój ciężki 
przemysł, dokonujecie wielkie- 
go kroku naprzód na drodze bu- 
dowy socjalizmu 
kraju i 
wolnej i niezależnej Polski. 
Niech żyje i rozkwita wiecz: 
na przyjaźń poisko-radziecka! 


BUDOWNICZOWIE KANAŁU ŻEGLOWNEGO WOŁ- 
GA — DON, UCZESTNICY WIELKIEJ WOJNY NA- 
RODOWEJ I WALK O WYZWOLENIE POLSKI: kie 


rowca ekskawatora — D. Slepucha. kierownik koparki | polskich i 
kroczącej. —.inż..A, Uskow, kięrawcy koparek: I. Jef- | głych w walkach 
mołenko, I. Chudiakow, 


kierownik pompy ziemnej 


Nr 307 — A. Korytin, kierowcy „100-tysięcznicy* — 
P. Orłow, W. Reszetnikow, kierownik śluzy Nr 3 — 


J. Sobolew, kierowca 


ziemniaków dla miast 
(OD WŁASNYCH KORESPONDENTÓW „TRYBUNY LUDU) 


dla naszej gromady możemy 
wykonać już w  najbliższyct. 
dniach. 

— To samo można by powie- 
dzieć i o podatkach — mówi 
dalej ob. Sobczyński. — Są u 
nas gospodarze, którzy zalegają 
ze spłatami, a myślę, że mogliby 
je wpłacić. Ja podatek grunto- 
wy spłaciłem już całkowicie, 
zalegam tylko jeszcze z FOR-em, 
| zaległość tę spłacę jednak już 
w tych dniach. 

— W tym roku posadziłem 
kartofle na jednym hektarzę — 
mówi matcrolny chłop Stefan 
Psinik ze wsi Pskowarsk, gmi- 


na Pszczółki, powiat Gdańsk — | est 


zakontraktowałem 40 metrów 
i wszystkie zakontraktowane 
kartofle już odstawiłem. Ponad- 
to, według planu gromadzkiego, 
tak, jak przewiduje dekret Rzą- 
du, powinienem dostarczyć jesz- 
cze około ośmiu metrów karto- 
fli ze zbiorów, których nie kon- 
traktowałem. Po obrachunku 
doszedłem jednak do przekona- 
nia, że mogę dostarczyć nie 8 a 
10 metrów, a może nawet i wię- 


cej. Przecież Rząd po to wydał |jak to ciężko było w Ocicach 


dekret, żeby móc zaopatrzyć ro- 
|botnika w mieście w kartofle 
na zimę. Rozumiem, że robot- 
nik nie może płacić wygórowa- 
nej sumy za kartofel, trzeba mu 
go dać po tej cenie, żeby mógł 
kupić. Robotnik produkuje dla 
nas towary, musimy mu do- 
starczyć kartofel i chleb. 
twa) 


„Rozumiemy 
nasze obowiązki“ 


RZESZÓW Dekret rządowy w 
sprawie sprzedaży ziemniaków 
dla potrzeb miasta dotarł już do 
| wielu gromad woj. rzeszow- 
|skiego. Wprawdzie woj. rze- 
szowskie wyłączone jest z ogól- 
|nego obowiązku dostaw kar- 
|tofli, w związku ze słabszym 
urodzajem, jednak chłopi. któ- 
¿rzy zawarli kontrakty, zobo- 
|wiązani są dostarczyć odpo- 
| wiednią część zbioru ziemnia- 
| ków. 

W gromadzie Ocice pow 
Tarnobrzeg chłopi znają już de- 
| kret Rządu. W każdym domu 


| jest głośnik. Słuchają radia, 
czytali w gazetach. 
Sołtys gromady, zawiada- 


miając mieszkańców o terminie 
zebrania zawiadomił ich jed- 
nocześnie o czym na tym zebra- 
niu będzie mowa. Tłumaczył 
też, że każdy w jak najkrót- 
szym czasie winien się z obo- 
wiązku terminowego wykona- 
nia kontraktu wywiązać, 


| 
t 


| ka. 


Sam | produkcyjne oraz poważna ilość 
zachęcał przykładem: odstawił | gospodarstw 


już zakontraktowaną ilość ziem- 
-niaków, w najbliższym czasie 
przyrzekł odstawić zboże, za- 
wiózł do punktu skupu trzy 
zakontraktowane tuczniki. 

Rozalia Korczakowa również 
wie już o dekrecie. 

— Na dniach oddam ziem- 
niaki, które  zakontraktowa- 
łam mówi niedawno 
sprzedałam spółdzielni dwa 
tuczniki. Ja rozumiem, że tak, 
jak swojemu chłopu muszę dać 
jeść, tak i żona robotnika mu- 
si mu dać co jeść, gdy idzie do 
fabryki, 

Syn Korczakowej, Stanisław, 
kierownikiem świetlicy 
gromadzkiej. ; 

— Dużo o tym dekrecie mó- 
wiło się u nas i wczoraj i dziś 
—.opowiada — nasza Świetlica 
nie pozostanie poza sprawą. 
Wszystkie zebrania, całą pracę 
na najbliższy czas tak postawi- 
my, by wytłumaczyć chłopom, 
że winni jak najprędzej spełnić 
swoje obowiązki wobec pań- 
stwa. 

Józefa Kmelakowa opowiada, 


przed wojną. 

— Dzisiaj — mówi — prawie | 
każdy chłop ma pracę w po- 
bliskiej fabryce, w tartaku. 
Państwo dało mi pożyczkę i po- 
moc na wybudowanie nowego | 
domu, państwo wvsłało moje 
dzieci do prowentorium. Nie | 
tylko dam te, co powinnam. 
ale przyrzekłam sobie poru- 
szyć nasze koło gospodyń wiej- 
skich, by przekonywały chło- 
pów. że trzeba prędko sprzedać 
państwu zboże i wykonać kon- 


|niorolnych chłopów opracowu- 


trakty. (CBE 


Zobowiązania 
październikowe 
przyspieszają prace 
przy wykopkach 


BYDGOSZCZ. Przeniesienie | 
w teren dekretu w sprawie do- 
starczania ziemniaków dla mia- | 
sta jest w woj. bydgoskim w to- 
ku realizacji. Obecnie komisje 
gromadzkie opracowują normy 
dostaw dla poszczególnych go - 
spodarstw, Í | 

We wszystkich powiatach woj. | 
bydgoskiego trwa wytężona pra. | 
ca przy wykopkach W powiecie | 
toruńskim do przyspieszenia | 
prac przy wykopkach w znacz- 
nej mierze przyczyniły się żo - 
bowiązania, podjęte — na cześć | 
rocznicy Wielkiego Październi - 


t 
takie podjęły 
spółdzielnie 


“i 


Zobowiązania 
wszystkie PGR-y, 


indywidualnych. 


spychacza — W. Mochow, 


Obowiązki wsi wobec Państwa . 


Pierwsze odgłosy o dekrecie w sprawie zabezpieczenia dostaw 


Ostaszewo, Kogruszek i Bruch- 
nówka zakończyły wykopki w 
100 procentach. (m. s.) 


Aparat skupu musi dobrze 
przygotować się 
do wykonania zadań 


KOSZALIN. Nazajutrz po 
opublikowaniu dekretu Rządu 
w sprawie zabezpieczenia do- 
staw %iemniaków dła miast, w 
gromadach woj koszalińskiego 
rozpoczęła się żywa akcja, ma- 
jąca na celu zapoznanie chło- 
bów z obowiązkami, wypływa- | 
jącymi z dekretu. j 

Komisje gromadzkie, składa ; 
jące się z małorolnych i śred- | 


ją na podstawie planu gro | 
madzkiego plany sprzedaży | 
ziemniaków przez poszczególne | 
gospodarstwa. W piątek 12 bm. | 
1 w sobotę 13 bm. plany te do- | 
trą do wszystkich gospodarstw. | 
W woj. koszalińskim więk- | 
szość chłopów ma poważne a- 
reały ziemniaków  zakontrak- 
towanych. Obecnie upływa o- 
stateczny termin wywiązania 
się przez nich z zawartych kon- 
traktów. Aparat nie wszędzie 
jest jednak w pełni przygoto- 
wany do odbioru dostaw. Już 
teraz występują gdzieniegdzie 
zahamowania, wynikające z 
niedbalstwa aparatu skupu. 
Tak np.: rolnik Michał Łucz- 
ko z gromady Chełmoniewa, gm. 
Koszalin, dostawił zgodnie z in- 
strukcją. 11 bm. zakontrakto- 
wane dla mączkarni w Nowo- 
gardzie ziemniaki na stację ko- 
lejową w Koszaiinie. Na stacji 
nie było jednak ani podstawio- 
nego wagonu, ani też nie zjawił 
się przedstawiciel fabryki no- 
wogardzkiej Polek, który powi- 
nien był przyjąć kartofle i wy- 
płacić chłopu należność. Karto- 
fle wyładowano na stacji, a 
Łuczce wydano prowizoryczny 
kwit, wystawiony przez władze i 
kolejowe. 
12 bm. na stacji w Koszalinie | 
powtórzyło się podobne nie- 
dbalstwo, gdy chłopi chcieli do- 
starczyć zakontraktowane bu- 
raki cukrowe. | 
W najbliższym czasie aparat 
skupu będzie miał w związku z 
wykonaniem dekretu o skupie 
kartofli i zwiększonymi odsta- 
wami zboża jeszcze poważniej- 
sze zadania. Dlatego sygnały o: 
brakach w pracy tego aparatu, | 
powinny zwrócić uwagę Rady 
Narodowej, tym bardziej, że: 
dzieje się to w samym Koszali- 
nie, tuż pod bokiem Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej. ` (wg) 


Słowa oficerów i żołnierzy Woj- 
ska Polskiego, którzy opowiadali 
zebranym na akademiach i wie- 
czornicach o powstaniu I Dy- 
wizji Kościuszkowskiej i o opie- 
ce, jaką państwo radzieckie 
otaczało formujące się oddziały 
połskich patriotów, przyjmo- 
wane były rzęsistymi oklaska- 
mi i niemilknącymi okrzykami 


na cześć Generalissimusa Sta- | 


lina i bohaterskich narodów 


| radzieckich. 
w Waszym 


wzmacniacie potęgę! . z $ i 
| złożyło hołd bohaterskim | Żołnierza. 


Społeczeństwo stolicy 


żołnierzom polskim 
i radzieckim 


Społeczeństwo stolicy złożyło 
w Dniu Wojska Polskiego hołd 
pamięci bohaterskich żołnierzy 
radzieckich, pole- 
o wolność 
i niepodległość naszego kraju. 

U stóp Pomnika Braterstwa 
Broni w Warszawie poszczegól- 
ne delegacje złożyły wieńce. 

W imieniu Rządu RP wieniec 
składali: wicepremier tow. Hi- 
lary Chełchowski oraz mini- 
strowie — tow. Kazimierz Mi- 
jal i prof. Wacław Szymanow- 
ski. Wieniec od Komitetu Cen- 
tralnego PZPR złożył zastępca 
członka Biura 
tow. Stefan Matuszewski. W 
imieniu Wojska Polskiego wie- 
niec złożył szef Głównego Za- 


ceminister Obrony Narodowej 


gen. bryg. tew., Marian Nasz- | 


kowski. 


Następnie wieńce składali: 


Politycznego | vy 


„Cyrankiewicz, który podkreślił 
|m in., że zarówno przodownicy 
,pracy, naszych hut, kopalń i fa- 
 bryk, jak i przodownicy wyszko+ 
'lenia bojowego i politycznego, 
| otoczeni miłością całego narodu, 
: stoją na czele budowniczych sie 
iły i rozkwitu Polski Ludowej. 

Premierowi odpowiedział przo= 


| downik wyszkolenia Dywi- 
|zi Kościuszkowskiej, prymus 
| szkoły podoficerskiej, plutono= 


wy Ryszard Gontarz, który za- 


pewnił Premiera, że przodowni-= 


ley wyszkolenia nie będą szczę- 
(dzić wysiłków, aby nasz naród 
mógł budować piękną i pg! <ż- 
ną Ludową Ojczyznę. 

Przyjęcie upłynęło w niezwy= 
kle serdecznej atmosferze. 


Przyjęcie u Szefa Sztabu 
Generalnego WP 


(f) 12 bm. Szef Sztabu Gene- 
,ralnego WP, wiceminister Obro- 
ny Narodowej — gen. Korczyc 
|z okazji Dnia Wojska Polskiego 
przyjął wszystkich attaches woj- 
skowych akredytowanych w 
i Warszawie. 


Dzień Wojska Polskiego 
— swiętem całeqo narodu 
Uroczyste akademie i wieczornice w ca!tym kraju 


Polskiego w wielu zakładach 


pracy, szkołach i gromadach wiejskich na terenie całego 
kraju odbyły sie liczne akademie, na których spotkali się 
przeodownicy wyszkolenia wojskowego z przedstawicielami 


| delegacja Zjednoczonego Stron= 
nictwa Ludowego z wiceprze= 
| wodniczącym NKW min. Win- 
„,centvm Baranowskim, delegacja 
| Stronnictwa Demokratycznego z 
'sekr. gen. CK Stanisławem 
,Idziorem. 'przedstawiciele Pre- 
zydium Stołecznej i dzielnico= 
Iwvch rad narodowych oraz 
„organizacji społecznych. 
* > 
| 12 października br. w Dniu 
i Wojska Polskiego odbyła się 
| uroczystość złożenia wieńców 
płycie Grobu Nieznanego 


! W imieniu Rządu RP wieniec 
i złoży? wicepremier Antoni Ko- 
'rzycki oraz ministrowie: tow. 
Jerzy Sztachelski i Stefan Dy- 
į bowski. s 
; Z kolei składają wieńce: wi 
'ceprzewodniczący Prezydium 
| St.R.N. tow. Strzelecki, delega- 
jeja Wojska Polskiego, delegacja 
| KBW oraz liczne delegacje Gr= 
i ganizacji społecznych i maso= 
| wych. 
| 20 salw artyleryjskich 


Zgodnie z rozkazem Ministra 
|Obrony Narodowej oddano w 
: Warszawie z okazji Dnia Woj= 
iske Polskiego — 12 bm. o godz. 
119 — 20 salw artyleryjskich. 
ystawa 


Polskiego w 
Warszawie została otwarta wy= 
stawa pod nazwą „Liga Przyja- 
jciół Żołnierza w walce o po» 


„Liga Przyjaciół 
| Żołnierza w walce o pokój”* 


r Dnia 12 bm. w sali Związku 
|! W wyniku zobowiązań—PGR-y | rządu Politycznego WP — wi-| Nauczycielstwa i 


| kój”. ra 


Uroczyste odsłonięcie płyty 


pamią 


tkowej 


ku czci Lucjana Szenwalda 


(f) Ku czci Lucjana Szenwal- 


ra I Dywizji WP, odsłonięta 
została 12 bm. — w Dniu Woj- 
ska Polskiego — płyta pamiąt- 
kowa na grobowcu bohatera na 
Cmentarzu Powązkowskim w 
Warszawie. 

Na uroczystość odsłonięcia 
płyty pamiątkowej przybyli: 
minister Kultury i Sztuki Ste- 
fan Dybowski, Szef Głównego 
Zarządu Politycznego WP — 
wiceminister Obrony Narodo- 
wej gen. bryg. Marian Nasz- 
kowski oraz prezes Związku 
Literatów Polskich Leon Krucz- 
kowski. i 


a cze | W uroczystości wzięła udział 
da — żołnierza i poety, ofice- | 


żona poety Alina Szenwaldową 
wraz z synem. <4 

Licznie zgromadzili się przed= 
stawiciele 
literaci,  towarzysże broni 
przyjaciele Lucjana Szenwaida. 
Z pocztami sztandarowymi Ko= 


i podstawowych 
PZPR przybyli robotnicy i mło= 
i dzież Warszawy. 

Do zgromadzonych przemówił 
igen. bryg. Leszek Krzemień, to= 
.warzysz broni poety. 


|Szenwalda przemawiał poeta 


Adam Ważyk. 


Przemówienie radiowe 


tow. wicepremiera Zawadzkiego 
zainauquruje Miesiąc pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej 


(Ð) Dnia 14 bm rozpoczyna 
się na terenie całego kraju 
Miesiąc pogłębienia przyjaźni 
polsko-radzieckiej.j W sobotę, 
13 bm. o godz. 14.15 tow. wice- 
premier A. Zawadzki wygłosi 
przed mikrofonem Polskiego 


Cennv dar WOKS-u dla TPPR 


( Towarzystwo Przyjażni Pol- 
sko-Radzieckiej otrzymało 


‘filmowe aparaty projekcyjne dla i kin, przedstawiciel WOKS-u 

|Safirow i 
tego | weksportfilmu — Mielnik, ora: 
cennego daru odbyła się dnia 11 | wiceprezes Zarzadu Głównego 
bm. w Centralnym Klubie TPPR | TPPR tow. St. Matuszewski. 


kin ruchomych. 
Uroczystość wręczenia 


na ogólnokrajowej 


partyjnego, administracyjnego i gospodarczego 


w Warszawie 


| w obecności 


Na stronie 3 zamieszczamy tekst referatu 
wygłoszonego przez 


tow. wicepremiera HILAREGO MI 


` 


Radia przemówienie inaugura 


cyjne. O godz. 20 w kinie „Mo= 
skwa* odbędzie się otwarcie 
festiwalu filmów 
|Na sobotę przewidziany 


licznie 


przedstawiciel S 


[INCA 


naradzie aktywa 


dnia 9. X. br. 


Wojska Polskiego 1. 
t 


W imieniu przyjaciół Lucjana 


radzieckich. 
A À jest 
; przyjazd delegacji radzieckich, 


ab 


ą 


eE un 


.. 
L4 


k 


| mitetu Warszawskiego, dzielnie — 
organizacji sy 


i 


- ny zachodnio - 


Oświadczenie 
przedwyborcze 
Brytyjskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju 


(d) LONDYN (PAP). Brytyj- 
ski Komitet Obrońców Pokoju 
opublikował oświadczenie w 
związku z wyborami parlamen- 
tarnymi. 

Wszystkie partie — stwierdza 
oświadczenie — podkreślają w 
swych programach przedwybor- 
czych dążenie do pokoju, które 
obecnie zajmuje naczelne miej- 
sce w umysłach narodu. Jest 
tu wybitnym świadectwem tego. 
że głos narodu domagający się 
pokoju został usłyszany. 
tuacja jest nadzwyczaj poważna 
i dlatego naród ma prawo żą- 
dać następujących konkretnych 
zapewnień: 

Anglia powinna usilnie doma 
gać się przerwania ognia w Ko- 
rei na linij 38 równoleżnika; 
brytyjscy przedstawiciele w 
ONZ powinni nie zgodzić się 
m użycie broni atomowej; rząd 
angielski w pełni powinien wy- 
korzystać swój autorytet w celu 
zwołania konferencji pięciu 
wielkich mocarstw dla utrwa- 
lenia pokoju. © 

Brytyjski Komitet Obrońców 
Pokoju wzywa naród do ujęcia 
w swe ręce sprawy zabezpie- 
czenia trwałego pokoju. 


USA zwiększają 
Ficzebność sił zbrojnych 
do 4 milionów żołnierzy 


(d) NOWY JORK (PAP). Z do- 
niesień prasowych wynika, że 


władze wojskowe Stanów Zjed- ; 


noczonych ponownie powzięły 
decyzję zwiększenia amerykań 
skich sił zbrojnych. Jak donosi 
korespondent agencji United 
Press, w Waszyngtonie postano- 
wiono żwiększyć siły zbrojne z 
3 i pół miliona do 4 milionów 
żołnierzy. 

Korespondent agencji wska- 
zuje, że szefowie sztabów USA 
postanowili zwiększyć siły lot- 
nicze do blisko 140 grup. Po- 
nadto postanowiono utworzyć 
jeszcze 3 dywizje gwardii naro- 
dowej i jedną dywizję rezerwy 
piechoty morskiej. 


* 


(t WASZYNGTON (PAP). — 
Izba Reprezentantów zatwier- 
dziła projekt ustawy przyznają- 


- cej przeszło 4 miliardy dolarów | 


na budowę baz wojennych. 


Agresywne plany 
imperialistów USA 
na Dalekim Wschodzie 


(Ð PRAGA (PAP) Agencja 
„Telepress'+ donosi z powoła- 
niem się na waszyngtońskiego 
korespondenta hinduskiego 
dziennika „Cross Roads“, że na 
odbytej niedawno naradzie b. 
ministra obrony USA Marshal- 
la dowódcy naczelnego sił 
zbrojnych ONZ w Korei gen. 
KRidgway'a i premiera  japoń- 
skiego Joszidy, opracowano pla- 
ny zagarnięcia Hai - nanu, Pa- 
raselskich i innych wysp chiń- 
skich. Opracowany plan prze- 
widuje wywołanie szeregu incy- 
dentów,  usprawiedliwiających 
remilitaryzację Japonii dla prze- 
kształcenia jej w awangardę 
szturmową imperializmu amery- 
kańskiego na Dalekim Wscho- 
dzie. 

Na naradzie powzięto szereg 
postanowień w sprawie utwo- 
rzenia armii japońskiej w sile 
co najmniej 20 dywizji. 


Amerykanie 
i przemysłowcy Trizonii 
finansują dywersję 
przeciw NRD 


(d) WIEDEŃ (PAP) Dziennik 
„Der Abend“ w korespondencji 
z Kolonii pisze, że grupa prze- 
mysłowców zachodnio - niemiec- 
kich utworzyła tajny fundusz w 
sumie trzech milionów marek 
dla łinansowania roboty dywer- 
syjnej przeciwko Niemiec- 
klej Republice Demokratycznej. 
Część tego funduszu wpłaciły 
amerykańskie władze okupacyj- 
ne. pe- 


Przymusowa rekrutacja 
bezrobotnych 
do Wehrmachtu 


(A BERLIN (PAP). Jak dono- 
si agencja ADN, przedstawicie- 
le amerykańskich władz woj- 
skowych w Berlinie zachodnim 
oświadczyli, że wydane zostaną 
„specjalne zarządzenia“ ażeby 
wzmóc werbunek do formacji 
wojskowych, znajdujących się 
pod dowództwem  amerykań- 
skim. Zapowiedzieli oni, że w 
przyszłości ani jeden bezrobot- 
berliński nie bę- 
dzie mógł uchylić się od służby 
w tych formacjach, jeżeli nie 
zechce utracić zasiłku. 


Prześladowanie 
amerykańskiego 
mistrza świata - Murzyna 
Jesse Owensa 


(a PARYŻ (PAP) Jak po- 
daje prasa sportowa, dwukrot- 
my mistrz świata w biegach na 
dystansach krótkich — Murzyn 
Jesse Owens został pociągnię- 
ty do odpowiedzialności przez 
osławioną „Komisję do badań 
działalności antyamerykańskiej" 
2ə to, że bawiąc w sierpniu br. 
w Berlinie zwrócił się na sta- 
dignie olimpijskim z krótką 
przemową do, publiczności, za- 
kończoną wyrażeniem nadziei i 
życzeniem, by młode pokolenie 
niemieckie nie zaznało już ni- 
gdy okropności wojny. 


Sy- | 


TRYBUNA LUDU 


Słowa Józefa Stalina potęgują naszą wiarę 
w zwyciestwo sił obozu pokoju i demokracji 


Dalsze komentarze prasy całego Świata na temat wypowiedzi 
, towarzysza Stalina w sprawie broni atomowej 


Prasa światowa zamieszcza w dalszym ciągu liczne ko- 
mentarze, podkreślające ogromne znaczenie wywiadu towa- 


CHINY 
() PEKIN (PAP). Dziennik 
„„Guanmindżebao* zamieszcza 


listy studentów Uniwersytetu 
Państwowego w Pekinie, któ- 
rzy piszą m. in.: 
„Oświadczenie Józefa Stalina 
wzmocniło jeszcze bardziej na- 
szą wiarę w zwycięstwo sił obo- 
zu pokoju i demokracji. Będzie- 
my stale pogłębiali przyjażń 
narodu chińskiego z narodem 
radzieckim, będziemy uczyć się 
na przykładzie Związku Ra- 
dzieckiego i będziemy walczyć 
wraz z innymi pokój miłujący- 
mi narodami o zabezpieczenie 
pokoju na całym świecie". 


VIETNAM 
(PAP). Vietnamska 


PEKIN 


rzysza Stalina w sprawie broni atomowej. 


Agencja Informacyjna podkre- 
śla, że wypowiedzi Generalissi- 
musa Stalina wzmocniły jesz- 
cze bardziej nadzieję narodów, 
że pokój będzie zachowany. Im- 
perialiści amerykańscy sądzili, 
że zawsze będą posiadali mono- 
poł na produkcję broni atomo- 
wej i dlatego uprawiali wobec 
innych narodów politykę szan- 
tażu. Generalissimus Stalin 
określił wyraźnie stanowisko 
Związku Radzieckiego w spra- 
wie zakazu bomby atomowej. 
Związek Radziecki zawsze do- 


magał się i domaga się w dal. | 


szym ciągu, ogłoszenia zakazu 
używania bomby atomowej. 
ZSRR domaga się wykorzysta- 


jnia energii atomowej wyłącznie 
w celach pokojowych. Oświad- 
czenie Stalina stwierdza 
Vietnamska Agencja Informa- 
cyjna — stanowi nowy, wymo- 
wny dowód pokojowej polityki 
prowadzonej konsekwentnie 
przez Związek Radziecki. 


IRAN 


MOSKWA (PAP). Wychodzą- 
cy w Teheranie dziennik — 
„Maslahat“ zamieścił artykuł 
wstępny na temat odpowiedzi 
Generalissimusa Stalina na py- 
tania korespondenta „Prawdy“. 


Oświadczenie Generalissimu- 
sa Stalina — pisze dziennik wy- 
wołało wielką radość i wielki 
entuzjazm wśród obtońców po- 
koju na całym świecie. Narody 
całego świata zdają sobie spra- 


wę, że posiadanie bomby ato- 
mowej przez Związek Radziec- 
ki, stanowi gwarancję zachowa- 
nia pokoju. 


RUMUNIA 


BUKARESZT (PAP). Dzien- 
nik rumuński „Scantea* w ar- 
tykule pt. „Gdzie Stalin — tam 
pokój“ pisze m. in.: 

Dla mas pracujących Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej, słowa 
Józefa Stalina stanowią gwa- 
rancję, że histeryczne grożby 
agresorów doznają całkowitego 
| fiaska. Krocząc drogą wytknię- 
tą przez Związek Radziecki i 
dzięki pomocy ZSRR, masy pra- 
cujące całego świata przyczy- 
nią się do ostatecznego zwycię- 
stwa demokracji, postępu i cy- 
wilizacji. 


Celem rew 


izji traktatu pokojowego z Włochami 


winno być utrwalenie pokoju i zapewnienie im 
rzeczywistego równouprawnienia i niezależności 


września br. 

Deklaracja trzech rządów za- 
chodnich, powołując się na in- 
teresy „rozwoju współpracy 
między wolnymi narodami“, 
głosi m. in. co następuje: 

Zgodnie z traktatem pokojo- 
wym Włochy podlegają wciąż 
jeszcze pewnym ograniczeniom. 
Ograniczenia te nie odpowiada- 
ja już ani obecnej sytuacji, ani 
pozycji Włoch jako aktywnego 
i równouprawnionego członka 
demokratycznej i miłującej wol- 
ność rodziny narodów. 

Wobec tego każdy z trzech 
rządów oświadcza, że gotów 
jest rozpatrzyć przychylnie 
prośbę rządu włoskiego o znie- 
sienie — o ile dotyczy to jego 
indywidualnych stosunków z 
Włochami i bez uszczerbku dla 


całkowicie nieaktualne wobec 
rozwoju wydarzeń, lub które 
w obecnych okolicznościach nie 
są niczym usprawiedliwione, al- 
bo też narażają na szwank zdol- 
ność Włoch do samoobrony. 
Każdy z trzech rządów potwier- 
dza niniejszym swą zdecydowa- 
ną wolę dołożenia wszelkich 
wysiłków, ażeby zapewnić Wło- 
chom wejście do Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

Trzy rządy mają nadzieję, że 
deklaracja ta uzyska aprobatę 
innych sygnatariuszy traktatu 
pokojowego i że również oni 
będą gotowi do podjęcia analo- 
gicznych kroków, 

11 października br. minister 
spraw zagranicznych ZSRR 
A. Wyszyński przyjął charge 


praw stron trzecich — tych sta- | d'affaires USA, Wielkiej Bry- 


łych ograniczeń i zarządzeń dy- 
skryminacyjnych, które stały się 


Nota rządu 


W związku ze wspólną dekla- 
racją rządów USA, Wielkiej 


| Brytanii i Francji, w której te 


rządy wysuwają kwestię rewi- 
zji traktatu pokojowego z Wło- 
chami, rząd radziecki uważa za 
konieczne oświadczyć co na- 
stępuje: 


1 Rządy USA, Wielkiej Bry- 
tanii i Francji, wysuwając 
kwestię rewizji traktatu poko- 
jowego z Włochami, powołują 
się na to, że rewizja ta jest 
rzekomo niezbędna w interesie 
„rozwoju współpracy między 
wolnymi narodami*. Twierdze- 
nie to maskuje jedynie rzeczy- 
wiste cele rewizji traktatu po- 
kojowego. Fakty wskazują, że 
w istocie rzeczy nie chodzi tu 
po prostu o rozwój współpracy 
Włoch z innymi krajami, lecz 
o wykorzystanie Włoch w inte- 
resie agresywnego bloku atlan- 
tyckiego i o zniesienie w tym 
celu ograniczeń, ustanowionych 
przez traktat pokojowy w sto- 
sunku do włoskich sił zbroj- 
nych. 

W notach z lipca i września 
1949 roku rząd radziecki zwra- 
cał już uwagę rządu USA oraz 
rządów Wielkiej Brytanii, Fran- 


tanii i Francji oraz wręczył im 
notę następującej treści: 


radzieckiego 


cji i Włoch na fakt, że przy- 
stępując do agresywnego bloku 
atlantyckiego Włochy przyjęły 
zobowiązania nie dające się po- 
godzić z traktatem pokojowym. 
Podkreślał on przy tym odpo- 
wiedzialność, jaka z tego tytułu 
obciąża wspomniane rządy. 
Rząd włoski, który realizuje 
obecnie szeroki program przy- 
gotowań wojennych wbrew 
swym zobowiązaniom wypływa- 
jącym z traktatu pokojowego, 
staje się jednym z głównych do- 
stawców rezerw ludzkich dla 
bloku atlanżyckiego, co przyzna- 
ją szczerze kierownicy włoskich 
sił zbrojnych. Tak więc w paż- 
dzierniku 1950 roku szef wło- 
skiego sztabu generalnego, ge- 
nerał Marras, oświadczył pod- 
czas pobytu w Waszyngtonie, 
że Włochy oddały już do dyspo- 
zycji sojuszu atlantyckiego si- 


ły zbrojne co najmniej równe | 


siłom innych największych mo- 
carstw kontynentalnych i że 
Włochy, wraz z Francją i Niem- 
cami zachodnimi, będą mocar- 
stwem, „które wniesie najwięk- 
szy wkład w rezerwach ludz- 
kich". Włoski minister obrony 
Pacciardi oświadczył w listo- 


padzie 1950 roku, w wywiadzie 
udzielonym agencji United 
Press, że biorąc pod uwagę woj- 
nę w Indochinach, prowadzoną 
przez Francję, nie sądzi on, „by 
którekolwiek inne mocarstwo 
sojuszu atlantyckiego mogło 
wystawić więcej dywizji niż 
Wiochy“. 

W ten sposób rządy USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji sta- 
rają się wykorzystać rewizję 
traktatu pokojowego z Włocha- 
mi po to, ażeby przystosować 
terytorium Włoch oraz ich re- 
zerwy ludzkie i zasoby mate- 
rialne do urzeczywistnienia a- 
gresywnych celów paktu atlan- 
tyckiego, co odpowiada cało- 
kształtowi agresywnej polityki 
USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji. 

Polityka ta nie ma nic wspól- 
nego z interesami utrzymania 
pokoju w Europie, ani też z in- 
teresami narodu włoskiego, któ- 
ry nie przyszedł jeszcze do sie- 
bie po tych wszystkich cierpie- 
niach, jakie przyniosła mu dru- 
ga wojna światowa. Taka poli- 
tyka nie może nie doprowadzić 
Włoch i narodu włoskiego do 
jeszcze większych nieszczęść 

iż te, do jakich doprowadziła 
uż je polityka Hitlera i Musso- 
liniego. 

2 Deklaracja rządów USA, 

Wielkiej Brytanii i Francji 
zawiera również twierdzenie, 
że należy zapewnić Włochom 
przyjęcie do Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych. Przedsta- 
wia się przy tym sprawę w ten 
sposób, jak gdyby przyjęciu 
Włoch do Organizacji Narodów 
Zjednoczonych przeszkadzało 
dotychczas stosowanie tzw. „ve- 
ta“. Twierdzenie takie nie od- 
powiada rzeczywistości, ponie- 
waż Związek Radziecki nigdy 
nie oponował przeciwko przy- 
jęciu Włoch do Organizacji Na- 
rodów Zjednoczonych na takich 
samych podstawach jak wszy- 
stkich innych państw, którym 
przysługuje to prawo. Jeśli Wło- 
chy nie zostały dotychczas 
|przyjęte do Organizacji Nara- 
dów Zjednoczonych -- stało się 
tak wyłącznie z winy USA. 
Wielkiej Brytanii i Francji, któ- 
re zajęły w Organizacji Naro- 
dów Zjednoczonych zupełnie 
niedopuszczalne stanowisko w 
sprawie przyjmowania nowych 
członków. Jak wiadomo, rząd 
radziecki już w marcu 1944 ro- 


Odpowiedź rządu radzieckiego na deklarację rządów USA, W. Brytanii i Fraacji 
w sprawie rewizii traktatu pokojowego z Włochami 


| (a) MOSKWA (PAP). Jak donosi agencja TASS, rząd ra- 
dziecki w nocie z Ł1 października br. odpowiedział na wspól- 
ną deklarację rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji w 
sprawie rewizji traktatu pokojowego z Włochami, przeka- 
zaną do Ministerstwa Spraw Zagranicznych ZSRR dnia 26 


ku, zanim uczyniły to inne kra- 
je, nawiązał bezpośrednie sto- 
sunki z Włochami, dokonując 
wymiany przedstawicieli dyplo- 
matycznych z tym krajem. 


Pragnąc, ażeby Włochy stały 
się państwem równouprawnio- 
nym, rząd radziecki oświadcza, 
że nie oponuje przeciwko rewi- 
zji traktatu pokojowego z Wło- 
chami, przeciwko zrewidowa- 
niu ograniczeń ustanowionych 
przez traktat pokojowy i prze- 
ciwko przyjęciu Włoch do 
ONZ — pod warunkiem, że na- 
stąpi analogiczna rewizja trak- 
tatów pokojowych z Bułgarią, 
Węgrami, Finlandią i Rumunią 
oraz że kraje te, które podczas 
wojny były w takiej samej sy- 
tuacji jak Włochy, zostaną rów- 
nież przyjęte do ONZ. 


Rząd radziecki uważa zara- 
zem, że rewizja traktatu poko- 
jowego z Włochami nie powin- 
na wyrządzać żadnego uszczerb- 
ku sprawie zachowania pokoju 
i nie powinna być wykorzysty- 
wana w celu wciągnięcia Włoch 
do agresywnych planów wojen- 
nych bloku atlantyckiego. 


Przeciwnie, rząd radziecki u- 
waża, że rewizja traktatu po- 
kojowego z Włochami winna 
nastąpić w celu utrwalenia po- 
koju oraz zapewnienia Wło - 
chom rzeczywistego równo- 
uprawnienia i niezależności. 
Tymczasem niewątpliwe jest, że 
fakt udziału Włoch w agresyw- 
nym bloku atlantyckim pozo- 
staje w zasadniczej sprzecz - 
ności z interesami pokoju i po- 
pycha Włochy na drogę agre- 
sywnej polityki, istnienie na 
terytorium Włoch zagranicz ~- 
nych baz wojennych i obecność 
eudzoziemskich sił zbrojnych 
nie tylko nie umacnia, lecz 
przeciwnie, podważa równo - 
uprawnienie i _ niezałeżńość 
Włoch, przekształcając je w 
kraj zależny. 

Wobec tego rząd radziecki, 
kierując się interesami za- 
chowania i utrwalenia poko- 
ju, oświadcza, że może się zgo- 
dzić na rewizję traktatu poko- 
jowego z Włochami t na znie- 
sienie odnośnych ograniczeń je- 
dynie pod warunkiem, że Wło- 
chy wystąpią z agresywnego 
bloku atlantyckiego oraz nie 
będę tolerowały na swym te- 
rytorium baz wojennych 1 sił 
zbrojnych państw obcych. 


i Proces grupy anglo-amerykańskich szpiegów 


i dywersantów w Tiranie 


(f) TIRANA (PAP). — W Tiranie rozpoczął się przed Są- 


|dem Najwyższym Albańskiej 


przeciwko 14 amerykańsko - angielskim szpiegom 


wersantom. 
Po odczytaniu przez proku- 
ratora aktu oskarżenia, sąd 


rozpoczął przesłuchanie oskar- 
żonego Selim Dasi'ego b. poli- 
cjanta faszystowskiego, który 
przyznał się do winy. s 

Dasi oświadczył m. in. że 
Amerykanie zorganizowali spo- 
śród albańskich przestępców 
wojennych we Włoszech tzw. 
„Komitet Wolnej Albanii“ ze 
znanym agentem  amerykań- 
skim Hassanem Dosti na czele. 

„Komitet Wolnej Albanii“ 
nawołuje do obalenia przemo- 
cą ustroju demokracji ludowej 
w Albanii, 

25 października 1950 r. Selim 
Dasi wraz z grupą szpiegów i 
dywersantów został wysłany z 
Włoch do Frankfurtu, a stąd 


Republiki Ludowej proces 


i dy- 


samolotem amerykańskim do 
Aten. Przed przerzuceniem do 
Albanii, szpiedzy otrzymali 
ostatnie instrukcje od Amery- 
kanów i reakcyjnej emigracji 
albańskiej. Instrukcje te 
brzmiały: mordować członków 
Albańskiej Partii Pracy i rzą- 


du, dokonywać aktów sabotażu | 


oraz prowadzić robotę  szpie- 
gowską. Szpiedzy otrzymali 
również rozkaz, aby w razie ko- 
nieczności zwrócili się o po- 
moc do jugosłowiańskiej lub 
greckiej straży granicznej. 
Następnie sąd przesłuchał 
oskarżonego Mohameta Hodżę, 
który służył w żandarmerii za 
czasów króla Zogu oraz podczas 
okupacji włosko - niemieckiej. 
Repatriowany po ucieczce z hi- 


tlerowcami do Włoch, oskarżo- 
ny nawiązał kontakt z jednym 
ze znanych agentów b. króla 
Albanii Achmeta Zogu — Hus- 
seinem Selmanim. Selmani 
oświadczył, że Zogu organizuje 
w jednym z krajów arabskich, 
za zgodą wywiadu angielskie- 
go, albańskie oddziały zbrojne, 
zlożone z emigrantów i prze- 
stępców wojennych. Rząd grec- 
| ki przyrzekł, że w „odpowied- 
niej chwili“ przepuści te od- 
działy wojskowe przez teryto- 
rium Grecji do Albanii. 

W Niemczech zachodnich — 
oświadczył Hodża — Ameryka- 
nie tworzą również regularne 
oddziały zbrojne z albańskich 
przestępców wojennych. 

23 lipca br. Hodża został 
zrzucony na spadochronie na 
obszar  Albańskiej Republiki 
Ludowej. s 


I 
1 


Na rozkaz i pod kierownictwem Amerykanów 
greccy monarcho-iaszyści wzmagają. 
przygotowania wojenne 


(f) SOFIA (PAP). Radio Sa- | dwie nowe dywizje do kwietnia cznej Partii Lewicy (EDA). Ko- 


lcniki podało, że w listopadzie 
przybędzie do Grecji 50 ofice- 
rów amerykańskich, którym 
|powierzona zostanie kontrola 
nad obiektami wojskowymi jak 
bazy lotnicze, porty, drogi stra- 
tegiczne itp. Oficerowie ci będą 
także kierować pracami przy 
rozbudowie i budowie nowych 
obiektów wojskowych. Wymie- 
niona grupa oficerów amery- 
kańskich będzie również utrzy- 
mywać łączność pomiędzy szta- 
bem USA w Grecji a titowską 
Jugosławią. 

Grecja będzie musiała dopro- 
wadzić do gotowości bojowej 


1952 r. i dalsze dwie nowe dy- 
wizje do końca przyszłego roku. 
Radio Saloniki podaje, że 
Grecja będzie podporządkowa- 
na bezpośrednio sztabowi bloku 
północno - atlantyckiego. 


EDA wzywa rząd grecki 
do uwolnienia bezprawnie 
aresztowanych 
parłamentarzystów 
(f) SOFIA (PAP). Dziennik 
„Demokratik* opublikował ko- 


munikat Komitetu Wykonaw- 
czego Zjednoczonej Demokraty- 


munikat stwierdza, że Komitet 
Wykonawczy EDA niejednokro- 
tnie zwracał się do rządu do- 
magając się natychmiastowego 
|zwolnienia z więzień legalnie 
wybranych do parlamentu de- 
putowanych. Rząd jednak od- 
mówił zadośćuczynienia temu 
słusznemu postulatowi. 
Komitet Wykonawczy EDA 
wzywa rząd do natychmiastowe- 
go zwolnienia z więzień depu- 
towaqych z ramienia Zjednoczo- 
nej Demokratycznej Partii Le- 
wicy, którzy są prawdziwymi 
przedstawicielami narodu, 


I tom Dzieł Wybranych 


Mao Tse-tunga 


(£) PEKIN (PAP) Agencja 
Nowych Chin podaje, że w Pe- 
kinie ukazał się I tom Dzieł 
Wybranych Mao  Tse-tunga. 


Nowy numer pisma. 
„0 trwały pokój, 


o demokrację ludowa!“ 


(Ð) BUKARESZT (PAP). Uka- 
i za} się tutaj kolejny 44 (153) 
numer czasopisma „O trwały 


organu Biura Informacyjnego 
partii komunistycznych i robot- 
niczych. 

Czasapismo zamieszcza odpo- 
wiedź Stalina w sprawie bro- 
| ni atomowej, udzieloną kore- 
|spondentowi „Prawdy“. 
| W piśmie znajdujemy arty- 
kuł wstępny pt. „Ogromny 
wkład w dzieło utrzymania i 
utrwalenia pokoju“, informacje 


„Masy łudowe we wszystkich 
krajach witają odpowiedź Sta- 
lina udzieloną korespondentowi 
„Prawdy“, obszerne sprawozda- 
nie z obchodu II rocznicy pro- 
Kklamowania Niemieckiej Repu- 
bliki Demokratycznej. 

Czasopismo zamieszcza także 
artykuł członka KC Komuni- 
stycznej Partii Francji G. Co- 
gniota pt. „Zjednoczona Euro- 
pa — parawanem remilitaryza- 
cji Niemiec“, wiadomości pt. 
„Z życia partii komunistycz- 
nych i robotniczych', artykuł 
pt. „Naród hiszpański w walce 
przeciwko wojnie i nędzy", na- 
pisany przez członka Biura Po- 
litycznego KP Hiszpanii — W 
Uribe, oraz artykuł członka Biu- 
ra Politycznego KC Rumuńskiej 
Partii Robotniczej — M. Con- 
stantinescu pt. „Faszystowska 
klika Tito „legalizuje" kapita- 
lizm w Jugosławii". 

W numerze znajdujemy rów- 
nież komentarze polityczne Ja- 
na Marka. 


pokój, o demokrację ludową!“ — 


H 


| 
| 


| 


zbiorcze z całego świata pt.| 


i 
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Amerykanie znowu utrudniają wszczęcie 


(d) PEKIN (PAP). Korespon- 
dent agencji Nowych Chin do- 
nosi, że oficerowie łącznikowi 
obu stron walczących spotkali 
się w Panmundżon 11 paździer- 
nika o godz. 10 dla omówie- 
nia zagadnień dotyczących wzno 
wienia rokowań miedzy obu 
delegacjami. Z ramienia dele- 
gacji koreańsko - chińskiej o- 
becni byli: pułkownik  Czan 
Czun-san, podpułkownik Cai 
Czen-wen i pułkownik Li Pen- 
ir, a z ramienia delegacji ame- 
rykańskiej — pułkownik Mur- 
ray, podpułkownik Edwards i 
podpułkownik Li Su-jang. Pod- 
czas rozmów, które toczyły się 
od godz. 10 do przerwy za~ 
rządzonej o godz. 12.08. oficero 
wie łącznikowi obu stron osią- 
gneli w zasadzie porozumienie 
w sprawie konkretnego miejsca 
rokowań, konkretnych zarzą- 
dzeń mających na celu wspól- 
ną, skuteczną ochronę miejsca 
rokowań, jak również w spra- 
wie środków łączności i w kwe- 
stii innych zarządzeń, jakie bę- 
dą konieczne z chwilą wzno- 
wienia rokowań między obu de- 
legacjami. 

Po ponownym podjęciu roz- 
mów o godz. 15 oficerowie 
łącznikowi strony  koreańsko- 
chińskiej wysunęli konkretną 
propozycję, ażeby delegacje obu 
stron wznowiły rokowania dnia 
12 października o godz. 13. 
Jednakże oficerowie łącznikowi 
drugiej strony domagali się na- 
dał przedyskutowania sprawy 
obszaru strefy neutralnej oraz 
innych zagadnień i odrzucili po- 
wyższą *propozycję strony kore- 
ańsko - chińskiej, Wówczas ko- 
reańsko chińscy oficerowie 
łącznikowi zażądali ponownie. 
ażeby druga strona przestudio- 
wała dokładnie pismo naczelne- 
go dowódcy koreańskiej armii 
ludowej i dowódcy ochotników 
chińskich z dnia 9 października. 
Zaproponowali oni, aby oficero- 
wie łącznikowj obu stron spot- 
kali się raz jeszcze 12 paździer 
nika o godz. 10. Popołudnio- 
we rozmowy oficerów łączniko 
wych zakończyły się o godz. 
16 min. 10. 


* 
(f) PEKIN (PAP). — Kores- 


pondent agencji Nowych Chin 
podaje z Kaesongu, że 12 bm. 
w Panmundżon odbyło sięstrze- 
cie z kolei spotkanie oficerów 
łącznikowych obu walczących w 
Korei stron. 

Oficerowie łącznikowi strony 
koreańsko - chińskiej wręczyli 
oficerom amerykańskim na piś- 
mie podsumowanie dotychcza = 
sowych wyników rozmów w 
dniach 10 i 11 bm., a dotyczą- 
cych miejsca rokowań, zarzą- 
dzeń w sprawie ochrony bezpie- 
czeństwa tego miejsca, środków 
łączności i innych szczegółów 
technicznych, oraz wysuwają - 
cych propozycję, by szczegóły, 
dotyczące strefy neutralnej o- 
mówione zostały na pierwszym 
posiedzeniu obu delegacji. Ofi- 
cerowie łącznikowi strony kore- 


rokowań w Korei 


ańsko _ chińskiej zaproponowaa 
li, by ustalić. dokładną datę Ł 
godzinę rozpoczęcia rokowań. 
Oficerowie łącznikowi strony 
amerykańskiej odmówili jednalc 
dyskusji na temat dnia i godzi- 
ny wznowienia rokowań i nia 
wyrazili zgody na to, by spra- 
wa wytyczenia strefy neutralnej 
została omówieną na pierwszym 
posiedzeniu delegacji. Zaakcep- 
towali oni jednak te punkty, co 
do których uzyskano już poro- 


zumienie. Wobec stanowisk 
strony amerykańskiej, natych - 
miastowe wszczęcie rokowań 


znowu stało się niemożliwe, 

Popołudniowe spotkanie ofi = 
cerów łącznikowych zakończyło 
się około godz. 16 z tym, ża 
obie strony postanowiły spotkać 
się ponownie dnia 13 bm. 


Nowa prowokacja Amerykanów 
w streiie neutralnej 


(() PEKIN (PAP). — Kores- 
pondent agencji Nowych Chin 
donosi z Kaesongu, że lotnictwo 
amerykańskie pogwałciło dwu- 
krotnie w ciągu dnia 12 bm. 
strefę neutralną Kaesongu. W 
chwili, gdy strona amorykajy 
ska, stosując metodę obstruk- 
cji prowadzi rozmowy na temat 
wznowienia rokowań o rozejm, 
samoloty amerykańskie naru- 
szają obowiązującą nadal neu- 
tralność strefy Kaesongu. 

Około godz. 17.45 dnia 12 bm. 
trzy samoloty amerykańskie 
nadleciały z południowego za- 
chodu i ostrzelały północno- 
zachodni kraniec strefy neutral- 


nej Kaesongu. Nastepnie prze- 
leciały one nisko nad miastem 
i skierowały się w stronę no- 
wego miejsca rokowań — Pan- 
mundżonu. ostrzeliwując okoli- 
ce. Kulami z karabinu maszy- 
nowego trafionych zostało dwo- 
je dzieci. Jedno z nich zostało 
zabite, drugie zaś ciężko ran- 
ne. 

Ta nowa prowokacja amery— 
kańska wywołała u strony ko- 
reańsko-chińskiej zrozumiałe 
oburzenie i dała powód do po- 
wątpiewania w szczerość ame- 
rykańskich gwarancji odnośnie 
bezpieczeństwa miejsca przy- 
szłych rokowań, 


Walki w Korei 


() PEKIN (PAP). — Dowódz- 
two naczelne Koreańskiej Ar- 
mii Ludowej podało w komu- 
nikacie z dnia 12 bm., że od- 
działy Koreańskiej Armii Lu- 
dowej w ścisłym współdziałaniu 
z oddziałami ochotników chiń- 
skich w dalszym ciągu toczyły 
na wszystkich odcinkach fron- 
tu zaciekłe walki z nieprzyja- 
cielem, zadając mu wielkie 
straty w ludziach i sprzęcie. 

11 bm. na zachodnim i cen- 


tralńnym odcinku frontu, «d- 
działy armii ludowej odparły 
skutecznie 9 zaciekłych ataków 
nieprzyjacielskich w rejonie 
Jonczhonu, Czandanu i na po~- 
łudnie od Czholwonu. Na fron- 
cie wschodnim oddziały armii 
ludowej kontynuują  zaciekłe 
walki z atakującym nieprzyja- 
cielem na północ od Incze. 12 
bm. strącono 7 samolotów nie- 
przyjacielskich bombardujących 
i ostrzeliwujących ludność Won- 
sanu, Anczu i innych miast 


Ludność Niemiec zachodnich domaga się 
przyjęcia apelu Izby Ludowej NRD 


(© BERLIN (PAP). Ze wszy- 
stkich stron Niemiec zachod- 
nich napływają wiadomości o 
masowych zebraniach, na któ- 
rych potępiono antynarodowe 
stanowisko kliki z Bonn i po- 
parto propozycje Izby Ludowej. 

Z Hamburga donoszą, że na 
terenie tamtejszej stoczni od- 
była się manifestacja młodych 
bojowników o pokój. Manife- 
stanci wystąpili pod hasłem: 
„Rocznik 1932 żąda rozmów 


ogólnoniemieckich!*. Młodzi bo- 
jownicy o pokój spotkali się 
z wyrazami żywej sympatii ze 
strony robotników. 

Pastorzy wirtemberscy ogło- 
sili deklarację,  ostrzegającą 
przed straszliwym niebezpie- 
czeństwem, jakim zagraża 
Niemcom zachodnim  remilita- 
ryzacja. Wzywają oni do pro- 
wadzenia polityki pokoju i po- 


jednania. ge pes 
Komitet obrońców pokoju 


Dolnej Saksonii wystosował do 
wszystkich frakcji Bundestagu 
pismo, żądające niezwłocznego 
przyjęcia ponownego apelu Izby 
Ludowej i stanowczego wypo- 
wiedzenia się przeciwko rozmo- 
wom Adenauera z wysokimi 
komisarzami. 

Z podobnym żądaniem zwró- 
ciła się do Bundestagu grupa 
kilkudziesięciu górników — ko- 
munistów, socjaldemokratów j 
bezpartyjnych — z Salzgitter. 


Narody Libanu, Iraku i Pakistanu 
popierają Egipt w jego walce 
przeciw brytyjskiej okupacji 


(f() MOSKWA (PAP). 
libańska deklaruje poparcie 
Egiptu w jego walce o unieważ- 
nienie traktatu anglo - egipskie- 
go i o położenie kresu okupacji 
angielskiej. Dziennik „Asz 
Szark* pisze, że decyzja rządu 
egipskiego „jest krokiem w kie- 


runku zrzucenia jarzma niewoli | 


imperialistycznej". Dziennik 
„Telegraf“ wyraża przekonanie, 
że „cały naród libański jedno- 
myślnie popiera Egipt" i że na- 
turalne będzie, jeżeli Irak i 
Jordania „będą  naśladowały 
Egipt w jego walce o wolność i 
niezawisłość". 


Dziennik „Al - Hajat“ - pod- 
kreśla, że walcząc przeciwko 
obecnej okupacji naród egipski 
walczy jednocześnie przeciwko 
przyszłej okupacji, którą przy- 
gotowują mocarstwa zachodnie 
pod * płaszczykiem „wspólnej 
obrony pokoju“ na Bliskim 
Wschodzie. 

£ 


Przewodniczący irackiej par- 
tii „Al Istiklial* — Muhammed 
Kubka, przywódca „partii naro- 
dewo - demokratycznej“ — Ka- 
mel Al Ozadarczi i jeden z przy- 
wódców partii „Zjednoczony 
Front Narodowy“ — przesłali 
do premiera egipskiego Nahas 
Paszy depesze z wyrazami sym- 
patii. Deklarują oni całkowite 
poparcie Egiptu. Jedna z de- 
pesz podkreśla, że również Irak 
powinien znacjonalizować swój 
przemysł naftowy i wypowie- 
dzieć traktat z Anglią. 

(1) MOSKWA (PAP). Dzien- 


Prasa nik „Doon“ w Karaczi stwier- 


dza, że b przewodniczący Ligi 
Muzułmańskiej Czaudri Helik 
uz Zaman oświadczył, iż Mu- 
zułmanie na całym świecie po= 
winni poprzeć rząd Egiptu, któ- 
ry wypowiedział traktat anglo= 
egipski i okazać mu wszelką 
pomor. 

W zakończeniu Zaman wyra- 
ził nadzieję, że narod pakistań- 
ski będzie nadal popierał żąda- 
nie narodu egipskiego w spra- 
wie wycofania wojsk brytyj- 
skich ze strefy Kanału Sueskie- 
ge. 

Dziennik „Daily Worker" 

e okupacji Egiptu 
przez wojska brytyjskie 

() LONDYN (PAP). — Oma- 
wiając konflikt egipsko-brytyj- 
ski, „Daily Worker“ pod- 
kreśla, że zamiast 10 tysię- 
cy żołnierzy, tj. liczby prze- 
widzianej traktatem z 1936 
roku, Wielka Brytania utrzymu- 
je w tej chwili w Egipcie armię 


stutysięczną. Rząd  labourzy- 
stowski — stwierdza „Daily 
Worker“ — nieustannie rozbu- 


dowywał swą bazę wojenną w 
strefie Kanału Sueskiego jako 
trampolinę dla agresji przeciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu. 
Rząd Iabourzystowski wspólnie 
z rządem USA zamierza obecnie 
przekształcić Egipt w bazę pak- 
tu | półnócno-atlantyckiego dla 
wojny przeciwko ZSRR. 

Dzienhik podkreśla, że naród 
egipski nie życzy sobie ani bry- 
tyjskiej, ani też amerykańskiej 
okupacji. 


—=— 


Wiadomości sportowe 


Bokserzy UWKS-u zwyciężają 14:6 
w towarzyskim spotkaniu z ATK (Czechosłowacja) 


w piątek w godzinach popołud- 
niowych, przy świetle elektrycz- 
nym, na korcie cehtralnym CWKS, 
został rozegrany mecz  pięściarski 
między drużynami CWKS i czecho- 
słowackim ATK. Spotkanie to od- 
było się z okazji Dnia Wojska Pol- 
skiego i zakończyło się zwycięstwem 
CWKS 14:6. 

wyniki techniczne: k 

W w. muszej Justka (CWKS) prze- 
grał przez t. k. o w trzecim star- 
ciu z Majdlochem {ATK). W trze- 
cim starciu Polak był dwukrotnie 
na deskach do ośmiu. 

W wadze muszej Kukier (CWKS) 
wygrał nieznacznie na punkty z 
Husakiem (ATK). Walka była nie- 
czysta i obaj zawodnicy często się 
trzymali. 

Ww w. koguciej Woźniak wygrał 
na punkty z Blazekiem. 

w w. piórkowej Kruża przegrał 
na punkty z Zacharą, który w ogó- 
le nie dał się trafić Polakowi, 

w w. lekko - półśredniej Sobko 
wygrał na punkty z Tvrdym (ATK). 


Przez wszystkie trzy rundy Polak 
miał przewagę. 

W w. półśredniej Debisz wygrał 
na punkty z Profanem (ATK). Po - 
lak walczył ładnie jedynie w pier- 
wszym starciu, w którym zawodnik 
ATK był do ośmiu na deskach. 

w w. lekko-średniej Musiał prze- 
grał na punkty z Koudelą (ATK). 
Pierwszą rundę wygrywa Polak, 
drugą i trzecią Czech. 

W w. 
zdecydowanie na punkty z Kopec- 
kym (ATK), mając go czterokrot- 
nie na deskach, 

W w. półciężkiej Grzelak wygrał 
na punkty z Krajcovicem (ATK), 

W w. ciężkiej Gościański po bar- 
dzo słabej walce został uznany za 
zwycięzcę w spotkaniu z Netuką 
(ATK). A 

W ringu sędziowali na zmianę 
Łaukedrey i Touzi! (CSR), na punk- 
ty Szott, Gronowski, Touzii i Su- 
charda. c 

Mecz zgromadził na trybunach o- 
koło 12.000 widzów. (D) 


IX szachowe mistrzostwa Polski 


(Tel wł.) W piątej rundzie turnie- 
ju e mistrzostwo Polski, uzyskano 
nastębujące wyniki: Gawlikowski 
zremisował z Dzięciołowskim, Bal- 
carek wygrał z Gadalińskim, Łuczy- 
nowicz zremisował z Arłamowskim. 
Partie Plater—Gniot 4 Śliwa—Wit- 


kowski zostały przerwane w rów- 
nych pozycjach. 

Po pięciu rundach na czele ta- 
beli znajduje się Gawlikowski, któ- 
ry ma 3 t pół punkta przed Balcar- 
kiem — 3 (2), Arłamowskim i Ga- 
dalińskim po 3 punkty. Jutro szósta 
runda, Lecz 


średniej Piórkowski wygrał 


Poważne rozdźwięki 


we włoskiej chadecji 


(£) RZYM (PAP) W Rzymie 
zakończyły się obrady Rady 
Narodowej włoskiej partii 
chrześcijańsko demokratycz- 
nej, które ujawniły, że we- 
wnątrz kierownictwa tej par- 
tii powstały silne rozdźwięki, 
na tle polityki wewnętrznej i 
zagranicznej rządu De Gaspe- 
ri'ego. 

Podczas ostatniej debaty nad 
polityką zagraniczną rządu w 
Izbie Posłów, około 50 posłów 
bloku rządowego nie poparło 
proatlantyckiej polityki pre- 
miera i zarzuciło mu, iż nie 
podjął żadnej inicjatywy, która 
mogłaby doprowadzić do odprę- 
żenia w sytuacji międzynaro- 
dowej. 


7 rocznica 
wyzwolenia Rygi 


(f) MOSKWA (PAP). 13 bm 
mija 7 rocznica wyzwolenia 
stolicy radzieckiej Łotwy 
Rygi, spod jarzma okupacji hbi- 
tlerowskiej, 


Budowa noweqo 
wieżowca w Moskwie 


(© MOSKWA (PAP). W tych 
dniach rozpoczęto w Moskwie 
na bulwarze im. Gorkiego bu- 
dowę nowego wieżowca miesz- 
kalnego wg projektu inż. Sinia- 
wskiego. W wieżowcu mieścić 
się będzie ponad 500 dwu i trzyd 
pokojowych mieszkań. 


Otwarcie mostu 
kolejowego na Dunaiu 


(f) PRAGA (PAP). W Braty- 
sławie odbyło się uroczyste -0 = 
twarcie nowego mostu kolejo « 
wego na Dunaju. 


Depesza ZG Liqi Kobiet 
do Eugenii Cotton 


(1) Z okazji 70 rocznicy uro- 
dzin Eugenii Cotton, przewodni- 
czącej Światowej Demokratycz= 
nej Federacji Kobiet, ZG Ligi 
Kobiet wysłał do solenizantki 
serdeczną depeszę z życzeniami. 


Pierwszy polski 
teatr zawodowy 
w (Czechosłowacji 


(p CIESZYN CZESKI (PAP). 
w Cieszynie Czeskim powstał 
pierwszy w Czechosłowacji pol- 
ski teatr zawodowy. Premierą 
sztuki Aleksandra  Maliszew- 
skiego pt. „Wczoraj i przed- 
wczoraj“ teatr zainauguruje 13 
października br. swoją działal= 
ność. j 


mmm 
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TRYBUNA LUDU 
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Przyczyny obecnych trudności w zaopatrzeniu 
i środki wa! 


Referat wygłoszony przez tow. wicepremiera Hilarego Minca na ogólnokrajowej naradzie aklywe 
partyjnego, administracyjnego i gospodarczego w Warszawie dnia 9 października br. 


Towarzysze i Obywatele! 


Jest rzeczą bezsporną, że 
w toku realizacji planu 6-let- 
niego osiągnęliśmy znaczne 
sukcesy w  uprzemysłowieniu 
kraju, we wzroście jego siły 
i kultury i temu rozwojowi to- 
warzyszył stały wzrost dobro- 
bytu. Ostatnio jednak przeży- 
wamy trudności w dziedzinie 
zaopatrzenia ludności w szereg 
ważnych artykułów. Te trudno- 
ści występują na rynku artyku- 
łów rolniczych, gdzie od pew- 
nego czasu daje się odczuwać 
ostry brak mięsa i niedostatecz- 


ne zaopatrzenie w niektóre in- 
ne towary, co stanowi źródło 
szeregu przykrych utrudnień 
dla ludzi pracy. 

Z drugiej strony na tle niedo- 
statecznych dostaw szeregu ar- 
tykułów rolniczych nastąpił w 
ostatnich czasach wzrost cen 
rolniczych artykułów wol- 
norynkowych, sprzedawanych 
przez chłopa, jak np. nabiału, 
jarzyn, ziemniaków. 

Jakie są przyczyny tych trud- 
ności, jaki jest ich charakter i 
jakie drogi prowadzą do ich 
pr<ezwyciężenia? 


Dysproporcja między tempem 
rozwoju przemysłu i rolnictwa 


Podstawową przyczyną i pod- 
stawowym tłem, na którym roz- 
wijają się obecne trudności w 
ich obecnej formie, jest znana 
dysproporcja między tempem 
Tozwoju przemysłu socjalistycz- 
nego, a tempem rozwoju romi- 
ctwa, pozostającego w przeważ- 
nej swojej części na torach go- 


podarki indywidualnej, dro- 
bnotowarowej lub kapitali- 
stycznej. 


Należy * zatrzymać się nieco 
dłużej na tej sprawie, żeby w 
pełni zrozumieć jej doniosłość 

Przed wojną, przy znacznie 
większej niż obecnie ludności, 
zatrudnienie pracowników na- 
jemnych poza rolnictwem, vez 
sił zbrojnych, wynosiło 2.733.000 
osób. W roku 1949, pod koniec 
Planu 3-letniego. wynosiło ono 
już przy mniejszej niż przed 
wojną ludności, 3.896.000 osób. 
A w roku 1951 wynosi 5.200 000 
osób. W ten sposób przy mniej- 
szej niż przed wojną ludno- 
ści, mamy niemal podwoje- 
nie ludności zatrudnionej poza 
rolnictwem, przy czym coroczny 
przyrost tej ludności odbywa się 
w tempie bardzo szybkim. Tak 
np. z 1949 na 1950 rok 
ludność zatrudniona poza rolni- 
ctwem przyrosła o 700.000 osób. 
a w 1950/51 r. ludność zatrud- 
niona poza rolnictwem przyro- 
sła o ponad pół miliona osób. 


Skąd wzięło się takie powięk- 
szenie ludności, zatrudnionej 
poza rolnictwem, skąd przypły- 
nęła ta ludność? Oczywiście 
Przypłynęła ona przede wszyst- 
Kim ze wsi. Dzięki temu stosu- 
nek między ludnością rolniczą 
1 nierolniczą zmienił się w za- 
sądniczy sposób w stosunku do 
okresu przedwojennego. Wyka- 
zuje to bardzo wyraźnie porów- 
nanie danych  ludnościowych 
spisu 1931 r i spisu ludności w 
1950 r. W roku 1931 ludność 
rolnicza stanowiła 61,4 procent 
całej ludności, ludność poza rol- 
nictwem — 38,6 procent całej 
ludności. W roku 1950 ludność 
nierolnicza stanowiła 54,25 pro- 
cent całej łudności, a ludnosć 
rolnicza tylko 45,75 procent ca- 
łej ludności W ten sposób. o 
ile przed wojną większość lud- 
ności stanowiła ludność rolni- 
cza, o tyle już w 1950 r. więk- 
szą część ludności stanowiła 
ludność poza rolnictwem, przy 
czym, jak widzieliśmy z poprze- 
dnich liczb. w 1951 r. nastąpił 
nowy znaczny przyrost ludno- 
ści poza rolnictwem. Jasne jest, 
że ten wzrost ludności poza 
rolnictwem, wzrost wywołany 
Szybkim tempem uprzemysło- 
wienia kraju, stwarza poważne 
dodatkowe zapotrzebowanie na 
produkty rolnicze i jest jednym 
ze źródeł trudńości w zaopa- 
trzeniu miast. 


Jak nadąża rolnictwo za tym 
wzrostem zapotrzebowania i ja- 
ie są w porównaniu z tempem 
Wzrostu przemysłu — tempa 
Wzrostu naszego rolnictwa? Je- 
żeli przyjąć za 100 produkcję 
Przemysłu wielkiego i średnie- 
50 w roku 1938, to według pla- 
nu na rok 1951 produkcja tą 
Wyniesie 268, przy czym nale- 
2y sądzić, że nie bacząc na 
Pewne przeszkody w wykona- 
niu planu przemysłowego, które 
zZarysowały się szczególnie w III 
wartale, plan ten w skali ca- 
łego roku zostanie wykonany. 
Jeżeli przyjąć za 100 globalną 
Produkcję rolnictwa w 1938 r. to 
Według planu na rok 1951 wy- 
niesie ona 106 — ja mówię o gło- 
Dalnej produkcji, a nie o pro- 
dukcji na głowę ludności, któ- 
ra jest większa — przy czym w 


związku z pewnym  zmniejsze- 
niem hodowli trzody chłewnej 
i słabym urodzajem ziemnia- 
ków, wywołanym  suszą, ten 
plan w zakresie rolnictwa nie 
zostanie w pełni wykonany. Wi- 
dzimy więc wyraźną dyspropor- 
cję między tempem rozwoju 
przemysłu socjalistycznego i 
tempem rozwoju rolnictwa. Ta 
dysproporcja istniała już w o- 
kresie planu 3-letniego, ale po- 


głębiła się-ona i zaostrzyła w 
okresie planu 6-letniego, a zwła- 
szcza w roku 1951. Świadczą o 
tym następujące liczby: je- 
żeli przyjąć za 100 produk- 
'cję wielkiego i średniego so- 
cjalistycznego przemysłu w ro- 
ku 1949, to znaczy pod koniec 
planu 3-letniego, to produkcja 
w roku 1951, według przewidy- 
wanego wykonania, wyniesie 
151. Jeżeli natomiast przyjąć za 
100 produkcję rolniczą w końcu 
planu 3-letniego, to miała ona 
wynieść według planu na rok 
1951, który to plan z przyczyny 
pewnego cofnięcia się hodowli 
trzody chlewnej oraz słabego 
urodzaju ziemniaków i jarzyn, 
nie zostanie w pełni wykonany, 
tylko 123. W ten sposób dys- 
proporcja między tempem roz- 
woju produkcji przemysłowej i 
produkcji rolniczej, która ist- 
niała już w okresie planu 3-let- 
niego, pogłębiła się i zaostrzyła, 
zwłaszcza w roku 1951, w któ- 
rym na pewnych odcinkach, 
głównie wskutek warunków kli- 


matycznych, nastąpiło pewne 
zmniejszenie produkcji rolni- 
czej. b 


Powstaje pytanie — dlaczego 
nasze rolnictwo nie może w 
tempach swego rozwoju*nadą- 
żyć za tempem rozwoju prze- 
mysłu? 


Nasze rolnictwo nie może 
nadążyć za tempem rozwoju 
przemysłu dlatego, że jest to 
rolnictwo indywidualne, drob- 
notowarowe, lub częściowo 
rolnictwo typu kapitalistycz- 
nego, które nie może w 
pełni stosować nowoczesnych 
maszyn i zdobyczy agrotech- 
niki i powiększać w tem- 
pie koniecznym swojej produk- 
cji. Wprawdzie warunki, stwo- 


rzone przez „władzę ludową, 
stwarzają możliwości znacznie 
szybszego rozwoju rolnictwa, 


niż w warunkach kapitalistycz- 
nych, ale nie stwarzają one i 
nie mogą stwarzać warunków 
dla takiego tempa rozwoju rol- 
nictwa, które byłoby potrzebne 
ze względu na tempo industria- 
lizacji kraju. Rołnictwo, pozo- 
stające na torach indywidual- 
nych przy tym nie może w pełnej 


mierze stosować tych środków 
obronnych które dostępne są 
tylko dla wielkiego gospodar- 
stwa przy łagodzeniu ujemnych 
wpływów zmienności warun- 
ków klimatycznych. Jak bardzo 
podlega wahaniom produkcja 
indywidualnego rolnictwa pod 
wpływem zmienności warun- 
ków klimatycznych, dowodzi 
rok 1951. Rolnictwo indywidual- 
ne nie może nadążyć za tem- 
pem rozwoju przemysłu socja- 
listytznego, gdyż nie bacząc na 
ograniczenia, które wprowadzi- 
ła władza ludowa w stosunku 
do działalności elementów wy- 
zyskujących i  spekulanckich, 
rolnictwo indywidualne, w o- 
graniczonej mierze, ale podlega 
jednakże wahaniom rynkowym, 
działaniom żywiołu rynkowego, 
które powodują skoki, załama- 
nia i zygzaki w linii rozwoju 
rolnietwa. Tego przykładem jest 
w naszych warunkach również 
rok 1951. 


Industrializacja kraju i jej tempo 


_ Powstaje pytanie: jeżeli indy- 
widualne rolnictwo nie może 
nadążyć za tempem rozwoju in- 
ustrializacji kraju, czy rależy 
Tozwijać industrializację kraju 

takim tempie, w jakim my 
ą rozwijamy? 


- Czy, skoro rolnictwo indywi- 
dualne przez swoje wolniejsze 
tempo rozwoju powoduje dys- 
Proporcje w naszej gospodarce, 
Zy nie należy dostosować tem- 
a rozwoju przemysłu do tempa 
gór OIU rolnictwa i w ten spo- 
b uniknąć dysproporcjiew na- 

} gospodarce? 


Rzecz jasna, że tego rodzaju 
biąnowisko byłoby stanowiskiem 
te nym i szkodliwym dla in- 
inp SÓW państwa i narodu, dla 
ęęteresów robotników i dla in- 
ny SÓW chłopów. Byłoby błęd- 
Pa; i szkodliwym dla interesów 

Astwą i narodu, dlatego, że 


zahamowałoby jego rozwój go- 
spodarczy i kulturalny, dlatego 
— że powodowałoby słabość i 
zacofanie naszego państwa i na- 
szego narodu i stanowiłoby o 
jego osłabieniu wobec rosną- 
cych agresywnych apetytów im- 
perialistycznych. Byłoby to nie- 
zmiernie szkodliwe dla klasy 
robotniczej dlatego, że musia- 
łoby powodować chroniczne bez- 
robocie wśród klasy robotniczej 
i niemożność jej dalszego roz- 
woju. Byłoby również niezmier- 
nie szkodliwe dla chłopów pra- 
cujących, gdyż trzeba jasno i w 
pełni zdać sobie sprawę i trze- 
ba zwłaszcza, żeby jasno i w 
pełni zdali sobie z tego sprawę 
chłopi pracujący, że industria- 
lizacja kraju stanowi źródło ich 
dobrobytu. 

Dla nikogo nie ulega wątpli- 
wości, że poziom materialny 
małorolnych i średniorolnych 


chłopów nieporównanie wzrósł 
w stosunku do okresu przedwo- 
jennego. Każdy chłop wie 
ile jadł przed wojną, jak się 
ubierał przed wojną, jak się ugi- 
nał pod ciężarem podatków i 
długów i każdy chłop wie, jak 
ródykalnie zmieniła się ta sy- 
tuacja obecnie. Wiadomo, że 
przyczyną tego jest reforma rol- 
na, wiadomo, że przyczyną te- 


go są wielkie połacie ziemi 
otrzymane na zachodzie, ale 
trzeba, żeby było również w 


całej pełni wiadomo, że nawet 
przy reformie rolnej i przy ol- 
brzymich połaciach ziemi odzy- 
skanej na zachodzie — dobro- 
byt wsi byłby niemożliwy bez 
industrializacji. Załóżmy sobie 
na chwilę — choć jest to rzecz 
nieprawdopodobna i absurdal- 
na że zatrzymujemy indu- 
strializację kraju. Co to znaczy? 
To znaczy, że zatrudnienie 
zmniejszyłoby się o setki tysię- 
cy i miliony osób. Spowodowa- 
łoby to wielki spadek siły na- 
bywczej ludności miejskiej i 
zwęziło rynek zbytu dla artyku- 
łów rolniczych. A przecież, jak 
wiadomo, brak szerokiego rynku 
zbytu dla artykułów rolniczych 
był w okresie przedwojennym 
jedną z przyczyn nędzy wsi. To 
jednak nie wszystko. Jacy ro- 
botnicy w pierwszym rzędzie 
odpłynęliby i musieliby odpły- 
nąć ż przemysłu? Ci robotnicy, 
którzy są jednocześnie właści- 
cielami gospodarstw rolnych i ci 
robotnicy, którzy już wyszli 
z gospodarstw, ale niedawno 
przyszli do miasta. W rezuita- 
cie ci ludzie, którzy dzisiaj 
przynoszą dochody i gotówkę 
do gospodarstw rolnych, wró- 
ciliby z powrotem na rolę, sta- 
nowiąc poważne obciążenie tej 
gospodarki. 


Załóżmy na chwilę tę nie- 
prawdopodobną i absurdalną hi- 
potezę — zatrzymujemy budow- 
nictwo: kto na tym ucierpiał- 
by w pierwszym rzędzie? Oczy- 
wiście chłopi pracujący, którzy 
masowo przypłynęli na budowę, 
którzy obsługują te budowy i 
w charakterze robotników i ap. 
w charakterze wozaków. Załóż- 
my na chwilę tę absurdal- 
ną i nieprawdopodobną hipote- 
zę, że zatrzymujemy budow- 
nictwo dróg, kolei, zapór wod- 
nych, rezerwuarów, tam; kto na 
tym ucierpiałby w pierwszym 
rzędzie? Chłopi pracujący, któ- 
rzy w tej, czy innej formie, bez- 
pośrednio lub pośrednio czerpią 
z tych prac poważne dochody 
i wzmagają na ich bazie swój 
dobrobyt. . 


Zwolnienie tempa industria- 
lzacji, wstrzymanie tempa in- 
dustrializacji przeszkodziłoby 
utrwaleniu i rozwojowi syste- 
mu, socjalistycznego we wszy- 
stkich dziedzinach naszej go- 
spodarki i sprzyjałoby odrodze- 
niu sił kapitalistycznych, bvio- 
by więc błędnym, szkodliwym. 
niedopuszczalnym z punktu wi- 
dzenia interesów państwa. n- 
teresów robotników, interesów 
chłopów pracujących, intere- 
sów socjalizmu. ] i 

Może więc wobec tego, że nie 


KA 


sę 


można zmniejszyć tempa indu- 
strializacji, należy sforsować 
tempo rozwoju rolnictwa przez 
sztuczne forsowanie  spółdziel- 
cześci produkcyjnej. Rzecz ja- 
sna, że i takie rozwiązanie by- 
łoby błędne i szkodiiwe. Przej- 
ście rolnictwa indywidualnego 
na tory gospodarki zespołowej 
jest procesem długotrwałym. 
opartym o narastanie sił mate- 
rialnych państwa i jego re- 
zerw, © wzrost produkcji 
przemysłowej i w szczegól- 
ności, zwłaszcza w zakresie 
artykułów produkcyjnych ob- 
sługujących rolnictwo, o wzrost 
siły finansowej państwa, o prze- 
łom w świadomości chłopskiej, 
o zrozumienie konieczności te- 
go procesu, o pełną dobrowol- 
ność i o narastanie dostatecz- 
nych kadr chłopskich dla popro- 
wadzenia przyszłych zespołów i 
wreszcie o umocnienie i 
rozwój istniejących spółdzielni, 
jako przykładu dla masy chłop- 
skiej. Wszelkie sztuczne forso- 
wanie, wszelkie przeskakiwa- 
nie etapów byłoby tylko szko- 
dliwe i podrywałoby całą spra- 
wę przejścia na tory spółdziel- 
czości produkcyjnej. Widzimy 
więc, że i sforsowanie i przy- 
śpieszenie rozwoju rolnictwa 
przez sztuczne sforsowanie tem- 
pa przechodzenia na tory gospo- 
darki zespołowej byłoby błęd- 
ne i fałszywe. 


Skoro więc nie można zatrzy- 
mać i nie wolno zatrzymać tem- 
pa industrializacji, skoro więc 
nie można i nie wolno sztucz- 
nie forsować tempa przechodze- 
nia gospodarki indywidualnej 
na gospodarkę zespołową — to 
trzeba zrozumieć, że dyspropor- 
cje między tempem rozwoju 
przemysłu i tempem rozwoju 
rolnictwa są nieuniknione i na 


dłuższy okres są zjawiskiem to- | 


warzyszącym naszemu rozwojo- 
wi gospodarczemu. 


Nie znaczy to oczywiście i 
nie może znaczyć, że obecne 
rolnictwo nie posiada znacznych 
rezerw produkcyjnych. Takie 
rezerwy są. Mogą one i powin- 
ny być wyzyskane w pełni. 
Taką rezerwę stanowią Pań- 
stwowe Gospodarstwa Rolne, 
które z każdym rokiem wzma- 
gają w szybkim tempie swą 
produkcję. Taką rezerwę stano- 
wią umacniające się i rozwija- 
jące się spółdzielnie produkcyj- 
ne. Jak wiadomo i wykazał nam 
to przebieg naszego rozwoju go- 
spodarczego, istnieją przy po- 
mocy państwa 
znaczne możliwości zwiększania 
produkcji w gospodarstwach 
chłopów pracujących. Tym nie- 


mniej przy ogólnym potężnym | 


wzroście naszej gospodarki na- 
potykamy na naszej drodze na 
szereg trudności z okresami 
przejściowego ich napięcia. Te 
trudności na naszej drodze win- 
niśmy i możemy  przezwycię- 
żać. 


Przyczyny szczególnie ostrych 
lorm trudności w drugiej połowie 


1951 


Dlaczego jednak te dyspro- 
porcje między tempem 'rozwoju' 
przemysłu i rolnictwa zagrąły 
specjalnie ostro i wyraziły się 
w specjalnie trudnych i dole- 
gliwych formach właśnie w 
drugiej połowie roku 195t? Zło- 
żyły. się na to następujące trzy 
czynniki, mianowicie: 


1. pewne zmniejszenie zain- 
teresowania hodowlą trzody 
chlewnej, które nastąpiło na 
przełomie roku 1950/51, 


2. słabsze zbiory ziemniaków 
i jarzyn, a w niektórych woje- 
wództwach ich nieurodzaj je- 
sienią 1951 r. 


3. nieprzychylne dotąd wa- 
runki siewu jesiennego, spowo- 
dowane długotrwałą suszą. 


Chciałbym zatrzymać się nad 
każdym z tych elementów. Po 
pierwsze element pewnego 
wahnięcia się w zainteresowa- 
niu hodowlą trzody na przeło- 
mie roku 1950 i roku 1951. W 
roku 1948 mieliśmy w Po!sce 
według szacunkowych danych 


5.100 tys. sztuk świń, W ro- 
ku 1949 mieliśmy już ich 
6.120 tys. Na 30 czerwca ro- | 
ku 1950 mieliśmy ich 8.135 


tys. sztuk. Na 30 grudnia 1950 
r. mieliśmy świń już 9.928 tys. 
sztuk. Jeśli zobaczyć, ile 
wypadało sztuk świń na 100 ha, 
to w roku 1948 było ich 24,4 w 
1949 r. — 29,3, na 30 czerwca 
1950 r. — 39,0 i na 30 gru- 
dnia 1950 — 47,5. Czyli wzrost 
pogłowia trzody chlewnej nastę- 
pował wyjątkowo szybko i na- 
stąpiło niemalże podwojenie po- 
głowia. W rezultacie pod koniec 
1950 roku na 100 ha użytków 
rolnych było 47,5 sztuk niero- 
gacizny, podczas gdy w roku 
1938 było wszystkiego 29,4 sztuk. 


Co spowodowało ten olbrzymi 
wzrost pogłowia  świńskiego, 
który dał nam w 1950 r. pełne 
zaspokojenie naszych potrzeb w 
mięsie? Spowodowała to polity- 
Ka władzy ludowej, która stwo- 
rzyła niezwykle korzystne wa- 
runki dla hodowli przez zainte- 


roku 


resowanie materialne i przez 
dostarczenie w miarę możliwo- 
ści pasz. 


Jednakże ten wzrost pogło- 
wia trzody chlewnej następo- 
wał przy niedostatecznie szyb- 
kim tempie wzrostu bazy pa- 
szowej. Jeżeli przyjąć produk- 
cję żyta w 1948 r. za 100, to wy- 
niosła ona w 1950 r. — 103. Jeżeli 
przyjąć produkcję jęczmienia 
w 1948 r. za 100, to wyniosła 
ona w roku 1950 — 107. Jeżeli 
przyjąć produkcję ziemniaków 
w 1948 r. za 100 — to w 1950 r. 
wyniosła ona 139. Czyli miełiś- 
my nie tylko dysproporcje w 
rozwoju między przemysłem i 
rolnictwem, ale te dysproporcje 
specyficznie wyraziły się w 
dysproporcjach między wzro- 
stem produkcji hodowlanej i 
nienadążaniem bazy paszowej. 
Wzrost produkcji hodowlanej był 
możliwy dłatego, że państwo, 
które w roku 1948 eksportowa- 
ło znaczne ilości zboża, zrezy- 
gnowało z tego eksportu i prze- 
znaczyło go w dużym stopniu 
na paszę. Tym niemniej na prze- 
łomie roku .1950/51 zarysowało 
się, że baza paszowa jest dla 
niemal 10 milionów sztuk świń 
niezupełnie dostateczna. w 
związku z tym nastąpiło pewne 
cofnięcie produkcji. Według da- 
nych, które posiadamy obecnie, 
to cofnięcie produkcji było sto- 
sunkowo niewielkie, znacznie 
mniejsze, aniżeli wahania w po- 
głowiu świń w cyklach rozwo- 
ju kapitalistycznego. To wahnię- 
cie było dlatego stosunkowo 
niewielkie, że państwo utrzy- 
mywało stałe ceny latem i na 
jesieni 1950 r. w okresie znacz- 
nego nadmiaru podaży żywca. 


Jednakże przy wzroście zapo- 
trzebowania miasta, przy no- 
wych 500 tysiącach ludzi, któ- 
rzy przyszli do przemysłu, tran- 
sportu, komunikacji i budow- 
nictwa, przy jednoczesnym 
wzroście dobrobytu wsi i zna- 
cznym wzroście konsumcji mię- 
sa na wsi, to zmniejszenie po- 
głowia w okresie letnim, kiedy 
zachodzi naturalne zwężenie 


ludowego także | 


na rynku dało rozrost spe- 
kulacji i zachwianie równowagi 
rynkowej w stopniu znacznie 
większym. niż byłoby to u- 
sprawiedliwione rzeczywistym 
zmniejszeniem pogłowia. 


Jednakże wszystkie dane, 
którymi wówczas dysponowano 
wskazywały na to, że od mar- 
ca rozpoczął się nowy wzrost 
hodowli. Wskazywał na to za- 
równo wzrost cen prosiąt, jak 
i zainteresowanie chłopów akcją 
hodowlaną, sprzyjały temu spe- 
cjalne uchwały przyjęte przez 
Rząd w zakresie kontraktacji i 
premiowania, i były wszelkie 
dane do sądzenia, że trudności 
mięsne, które zaistniały w okre- 
sie letnim, w okresie jesienno- 
zimowym zostaną w znacznym 
stopniu załagodzone, a następ- 
nie zlikwidowane. 


Jednakże te oczekiwania zo- 
stały zachwiane przez nowy 
| czynnik, który wszedł w grę, a 
j mianowicie przez częściowy nie- 
urodzaj ziemniaków. Należy 
zwalczać słuchy bardzo często 
rozsiewane przez wroga klaso- 
wego, a zmierzające do panicz- 
nej oceny nieurodzaju ziemnia- 
kow. Jednakże faktem jest, że 
urodzaj ziemniaków w stosun- 
ku do zeszłego roku, na skutek 
| gługotrwałej suszy zmniejszył 
się, przy czym plony rozłożyły 
się nierównomiernie, mianowi- 
cie — o ile zupełnie dobre uro- 
dzaje mamy na północo-zacho- 


dzie, jak np. w szczecińskim i 
koszalińskim, o ile stosunkowo 
niezłe urodzaje mamy w Pozna- 
niu, Bydgaszczy, Gdańsku, to 
w szeregu innych województw 
sytuacja przedstawia się bar- 
dziej niepomyślnie. 

Jak wiadomo, 
względu na swą wagę i 
warunki . przewozu, związane 
z określonymi porami roku 
nie mogą się  kompensować 
wzajemnie w obrębie woje- 
wództw, jeżeli chodzi o gospo- 
darkę chłopską. Stąd nierów - 
nomierność urodzaju ziemnia- 
ków powoduje dodatkowe tru- 
dności. 


Czynnikiem działającym u- 
jemnie są również niesprzyja- 
jące warunki klimatyczne, w 
których przechodzi — jak do- 
tąd — siew jesienny. 


Z tego względu trzeba sobie 
powiedzieć jasno, tak, żeby się 
do tego przygotować w całej 
pełni, że o ile mogliśmy w sierp 
niu uważać, że trudności na od- 
cinku artykułów mięsnych i in- 
nych artykułów rolniczych są 
trudnościami przejściowymi i 
krótkotrwałymi — to obecnie w 
obliczu oszacowania zbioru zie- 
mniaków w roku 1951 i w o 
bliczu niesprzyjających warun- 
ków klimatycznych, w których 
przechodzi, jak dotąd, siew je- 
sienny, trzeba stwierdzić, że 
trudności te będą bardziej dłu- 
gotrwałe. 


ziemniaki ze 


Wydać zdecydowaną walkę 
kułacko-spekulacyjnemu 
szantażowi 


Jednakże sama dysproporcja 
i między rolnictwem i przemysłem 
ji nawet sama ta dysproporcja 
sposób ostry pogłębiona 
przez niepomyślne warunki kli- 
matyczne 1951 roku, nie wy- 
|starcza na wytłumaczenie tych 
|trudności, które przeżywamy 
obecnie na rynku artykułów 
rolniczych. Weżmy mięso: po- 
głowie zmniejszyło się tylko w 
pewnym. nieznacznym stosun- 
kowo stopniu, wzrosła jednocze- 
śnie i to w znacznym stopniu 
jkonsumcja wsi, a jednak wa- 
hania w podaży są znacznie 
większe, bez porównania więk- 
sze niżby to usprawiedliwia- 
ły wymienione okoliczności, 

Wahania w zakupach abso- 
lutnie nie dają się dostatecznie 
| wytłumaczyć tylko tymi sto- 
sunkowo drobnymi wahnięcia- 
mi w  pogłowiu i 
konsumcji wsi. 

O cóż więc chodzi. co pogłę- 
bia į zaostrza trudności? Po- 
głębia je i zaostrza fakt, że 
trudności te chcą wykorzystać 
elementy kułacko - spekulanc- 
kie na wsi i elementy kapita- 
listyczno- spekulanckie w mie- 
| ście. Elementy te dążą do tego. 
żeby zamiast spójni ekonomicz- 
nej robotników i chłopów wy- 
tworzyć ponad głowami robot- 
ników i chłopów i przeciwko 
nim swoją kapitalistyczną spój- 
nię. Elementy te korzystając z 
trudności dążą do wyrwania 
się spod kontroli polityki go- 
spodarczej państwa. Elementy 
te dążą% do zajęcia na nowo 
tych pozycji gospodarczych, z 
których żostały wyparte. Ele- 
menty te chcą wyrwać się spod 
kontroli władzy ludowej, chcą 
wyśrubować ceny artykułów 
rolnych, utrudnić krajowi indu- 
strializację i usunąć hamulce dla 
wzrostu swych kułacko - spe- 
kulanckich zysków. Widać to na 
wielu przejawach życia gosbo- 
darczego. Weźmy zboże. Jak 
wiadomo bieżący plan skupu 
zboża został w pełni nawet z 
nadmiarem wykonany w ciągu 
miesiąca sierpnia i września. 

Jednakże w październiku na- 
stąpiło pewne zachwianie w 
wykonaniu płanu skupu zboża. 
Ponadto jeżeli się przyjrzeć kto 
plan wykonał i zanalizować 
szczegółowiej ogólną cyfrę sku- 
pu, to okazuje się, że za tą o- 
gólną cyfrą kryje się fakt wy- 
konywania z nadmiarem, na- 
wet czasem w skali rocznej 
zobowiązań planu skupu  zba- 
ża przez gospodarstwa biedniac- 
kie i część gospodarstw śred- 
niackich i systematycznego nie- 
wykonywania już w sierpniu i 
wrześniu, a tym bardziej w 
październiku planu skupu przez 
znaczną część gospodarstw ku- 
łackich. 

Weźmy zagadnienie kartofli. 
Jest jasne, że elementy kułac- 
ko - spekulanckie usiłują wy- 
korzystać słaby urodzaj kartof- 
la, aby nie dostarczyć kartofli 
państwu, miastom, przemysłowi 
i wyśrubować ponad wszelką 
miarę ich ceny, Weźmy mięso 
— jest jasnym, poza sprawami 
wynikającymi z pewnego cof- 
nięcia pogłowia, że elementy 
kapitalistyczno - spekulanckie 
usiłują wstrzymać podaż, aże- 
by wyszantażować na pań- 
stwie zmianę jego polityki go- 
spodarczej. Weźmy wreszcie 
zagadnienie należności finan - 
sowych wsi: faktem jest, że 
zaległości w zakresie podatku 
gruntowego i FOR-u są poważ- 
ne, a przecież jest rzeczą nie- 
wątpliwą, że kiedy jak kiedy, 
ale właśnie w obecnym roku 
pieniędzy na uiszczenie należ- 


| 


wzrostem , 


| spekulant, 


szym rzędzie starają się wy- 
kręcić od swoich  zobowią- 
zań finansowych wobec pań- 
stwa elementy  kapitalistycz- 
no - spekulanckie. Można by 
powiedzieć, że przecież ele- 
menty  kapitalistyczno - spe - 
kulanckie stanowią tylko część 
gospodarstw chłopskich. że 


dysponują tylko częścią masy 
towarowej, i że wobec tego 
ich działałność szkodliwa i. 


wroga. sama w sobie, nie mog- 
łabv spowodować tak ujemnych 
skutków. Ale jak wiadomo, 
średniak. który jest central- 
na figura naszego  rołnic - 
twa. tak jak średniak we 
wszystkich krajach. ma dwie 
dusze: duszę człowieka pracują- 
cego i duszę drobnego posiada- 
cza. Wiadomo. że średniak wa- 
ha się między tymi dwiema du- 
szami i kiedy wieje wiatr wa- 
hań rynkowych i spekułacji, 
kiedy podnosi. głowę kułak i 
wtedy te wahania 
średniaka pogłębiają się i sa- 
ostrzają. 
elementom  kułacko-spekulanc- 
kim udało się tu i ówdzie zara- 
zić gorączką spekułacyjną część 
średniaków. Dzięki czemu to 
się stało możliwe? Przecież 
niewątpliwie na wsi 
układ polityczny jest korzystny 
dla władzy ludowej. Przecież 


niewątpliwie i biedota i śred- | 


niak czują się związani z wła- 
dzą ludową, perspektywy ich 
łączą się z rozwojem i umoc- 
nieniem władzy ludowej. prze- 
cież niewątpliwie i biedota i 
średniak posiadają świadomość 
tego, co od władzy ludowej 
dzięki jej istnieniu i rozwojo- 
wi otrzymali. Jeżeli więc mimo 
tego korzystnego układu poli- 
tycznego kułakowi udało się na 
bazie gospodarczej pchnąć gdzie- 
niegdzie część średniaków do 
naruszenia obowiązków w za- 
kresie dostaw towarowych i 
zobowiązań finansowych wobec 
państwa, to przyczyna leży w 
tym, że korzystny układ poli- 
tyczny, który mieliśmy i mamy 
na wsi nie był ostatnio dosta- 
tecznie podparty przez aktyw- 
ną działalność wszystkich ogniw 
partyjnych, społecznych i pań- 
stwowych. Tu i ówdzie pod 
wzmożonym naciskiem elemen- 


tów  reakcyjnych i kułackich 
dało się zauważyć osłabienie 
naszej aktywności częstokroć 
pod przykrywką fałszywego 


tłumaczenia uchwały gryfickiej. 


Tu i ówdzie tłumaczono 
uchwałę gryficką w ten sposób, 
że wroga nie należy zwalcząć. 
że nie należy domagać się wy- 
konania zobowiązań przez oby- 
wateli, i tym fałszywym, kłam- 
liwym, nieprawdziwym inter- 
pretowaniem uchwały 
fickiej prźykrywano brak 
ofensywności w działaniu i 
brak stanowczości w realizacji 
bieżących zadań. 


Musimy postawić przed sobą 
pytanie, jakie są drogi prze- 
zwyciężenia obecnych trudności. 


W głowie żadnego uczciwego 
człowieka i patrioty nie może 
nawet powstać myśl, aby szan- 
tażowi kułacko-spekulacyjnych 
elementów, które marzą o tym, 
aby wywrócić naszą politykę 
gospodarczą i naszą politykę u- 
przemysłowienia, nie wydać 
zdecydowanej walki. Gdybyśmy 
tych kułacko - spekulanckich 
prób prędko nie obezwładnili, 
oznaczałoby to zgodę na grabie- 
nie przez nich klasy 'robotni- 
czej, osłabienie jej sił i utrud- 
nienie procesu industrializacji. 
Rozumieją to również coraz bar- 
dziej chłopi — gdyż nieprzezwy- 


ności podatkowych na wsi nie | ciężenie kułacko - spekulanckie- 


brakuje. Jest również niewątp- 
liwym faktem, że w pierw- 


| 


go szantażu oznaczałoby trwałe 
osłabienie chłopów pracujących 


na | 


W tych warunkach , 


| mało i średniorolnych, 


ki z tymi trudnościami 


którzy | łość polityki 


władzy ludowv'aźf, 


idąc z kułakiem sami podcina- | wzmacnialiby pozyc,. kulaka na 


dło stanowi industrializacja i ca- 


Chłopi pracujący, mało 


a nasza propaganda i agitacja 
musi im do tego dopomóc, że 
sojusz robotniczo - chłopski nie 
może być jednostronny. Sojusz 
ten wyraża się między innymi 
na platformie gospodarczej. 
Wiadomo, że ustrój kapitali- 
styczny cechowała huśtawka 
cen. Władza ludowa robi kosz- 
tem czasem wielkich wysiłków 
finansowych wszystko, aby nie 
dopuścić do powodującej wiel- 
kie straty dla chłopów -huśtaw- 
ki cen na artykuły rolnicze. 
Weźmy rok 1948: spichrze nie 
mieściły zboża, trzeba było 
budować magazyny, forsować 
transport, organizować doda:- 
kowy aparat po to, ażeby ceny 
na zboże nie spadły, ażeby chłop 
pracujący z tego powodu nie 
ucierpiał i ażeby zboże w pełni 
zostało odebrane. Weźmy lato 
i jesień 1950 roku, towarzysze 
z terenu znają te sprawy, lu- 
dzie upadali ze zmęczenia w 
rzeźniach, chłodnie przeładowy- 
wano mięsem. Po co? Po to, że- 
by w miarę możliwości przyjąć 
całe mięso od chłopów, po to, 
żeby ceny nie spadły, żeby 
chłop pracujący nie poniósł 
strat. Czy słusznym jest i spra- 
wiedliwym, żeby państwo lu- 
dowe i klasa robotnicza i cały 
naród ponosiły wielkie koszta 
związane z utrzymaniem cen w 


| 


liby swój dobrobyt, którega źró- | wsi i kręciliby bicz ua samych 


siebie. 


Wszystkie zobowiązania wsi 
wobec państwa muszą być 
w pełni i terminowo wykonane 


i! wysiłkiem. Czy można w okre- 
średniorolni muszą jak najprę- | sie tego wysiłku, który polega 
dzej w całej pełni zrozumieć, | na tym, żeby wzmocnić walkę 


o pokój w oparciu o siłę. ¿buby 


agresor dobrze  wiedzia: «a 
spotka się go, jak mow } 
Stalin, w pełnym uzbrojen'u, 


czy można w takim okresie po- 
zwolić na szantaż kułacko-spe- 
kulancki? Rzecz jasna, że na ta- 
ki szantaż w pgóle, a zwłaszcza 
w obecnym okresie, pozwolić 
nie można. Dlatego nie ulega 
żadnej wątpliwości, że całe zbo- 
że przewidziane do dastawy w 
ramach dekretu o planowym 
skupie, w terminach przez ten 
dekret przewidzianych, musi być 
zakupione we wszystkich wo- 
jewództwach, powiatach, gro- 
madach i od wszystkich gospo- 
darstw, a gospodarstwom boga- 
czy wiejskich, ani państwo ani 
chłopi pracujący na wyłączenie 
się spod tego obowiązku nie po- 
zwolą. 

Dlatego zrozumiałe jest, że 
ze względu na trudną sytuację 
ziemniaczaną i na mały okres 
czasu, który z uwagi na porę 
roku pozostaje do skupu, zaszła 
potrzeba wydania dekretu o o=- 
bowiązkowym skupie ziemnia- 
ków i rozłożeniu tego obowiąz= 
ku na poszczególne gospodar- 
stwa dla wykonania tego obo- 
wiązku w kró.kim czasie. 

Nie ulega wątpliwości, że jest 
to słuszne i sprawiedliwe, gć' 3 
potrzeby miast muszą być za- 


okresie nadmiaru niektórych ar- i spokojone i że klasa robotnicza 


tykułów po to, ażeby w okresie 
braku tych artykułów, kułacko- 
spekulanckie elementy usiłowa- 
ły podbijać te ceny Rzecz ja- 
sna, że to jest niesłuszne. Muszą 


to zrozumieć chłopi pracujący | 


mało i średniorolni i nasza pr- 
paganda i agitacja musi im zro- 
zumienie tego w pełni ułatwić. 


Nie można się zgodzić na 
szantaż kułacki, nie można się 
zgodzić szczególnie w obecnych 
warunkach, kiedy mamy do, 
czynienia z ostrymi przejawami 
agresywności obozu imperiali- 
stycznego, amerykańskiego i 
*neohitlerowskiego w stosunku 
do nas, do ZSRR i krajów de- 
mokracji ludowej. 


Państwo, które by w takim | 
okresie nie dbało o wzmożenie / 
swoich sił obronnych, nie dbało | 


j o rozbudowę swojego przemysłu | państwa. Ogłoszona na przeciąg 


zbrojeniowego, nie dbało o to, 


| żeby móc dostarczyć swej armii | 


broni i sprzętu, takie państwo 
nie zasługiwałoby na szacunek 
swojego narodu. I Polska Ludo- 
wa takim państwem nie jest. 


leż Rzecz jasna, że jest to zwią- | 
polskiej | zane z wysitkiem, poważnym 


Na straży ludowej praworządności 


odpowiedniej ilości nowoczesnej | 


| 
| 


nie może sama jedna ponosić 
kosztów wahań rynkowych, 
tym bardziej że obowiązek do- 
staw ziemniaków nie ogranfcza 
prawa swobodnego handlu nimi 
dla chłopów. 

Nie ulega także wątpliwości, 
że wszystkie finansowe zobo- 
wiązania wobec państwa muszą 
być w pełni i w terminie wy- 
konane. 


Jednocześnie państwo ludowe 
zdaje sobie dokładnie - sprawę, 
że słabszy urodzaj kartofli mo- 
że spowodować pewne trudno- 
ści dla gospodarstw chłopskich. 
Stąd państwo ludowe urucho- 


miło już ze swoich zapasów 
znaczne ilości pasz treści- 
wych, które w postaci 


śruty będzie wydawać gospo= 
darstwom chłopskim, dostar- 
czającym tuczników na rzecz 


jednego miesiąca akcja premio- 
wania dostaw tuczników śrutą 
ma na razie charakter doraźny. 

Ale nie ulega wątpliwości, że 
państwo ludowe uczyni wszy- 
stko, ażeby w szerokiej mierze 
przeprowadzić import pasz i 
stworzyć podstawy dla bardziej 
długofalowej pomocy hodowli. 


i sojuszu robotniczo-chłopskiego 


Jeżeli w rezultacie akcji na- 
szego Rządu i naszej Partii do- 
prowądzimy do pełnego wyko- 
nania zobowiązań towarowych 


i finansowych przez KZ” 


województwa, powiaty, groma- 
dy, gospodarstwa, to nie tylko 
pcprawimy sytuację aprowiza- 
cyjną miast, ale okiełznamy ku- 
łacko - spekulanckie elementy, 
przezwyciężymy wahania czę- 
ści średniaków, umocnimy so- 
jusz robotniczo-chłopski na no- 
wym jego etapie. Wymaga to 
wzmożenia sił Partii, ubojowie- 
nia Partii i wszystkich jej so- 
juszników "oraz wzmożenia siły 
włądzy ludowej. Wymaga to 
wprowadzenia w pełni i na 
wszystkich odcinkach łudowej 
praworządności. Na czym pole- 
ga ludowa praworządność? -Lu- 
dowa praworządnosć polega po 
Pierwsze na tym, aby wróg w 
ludowym państwie nie mógł 
szkodzić, nie mógł podnosić gło- 
wy, a za każde podnoszenie gło- 
wy — był karany. 


Ludowa praworządność pole- 
ga, po,drugie na tym, ażeby 
| wszyscy obywatele wypełniali 
swe obowiązki, aby robotnicy 
produkowali, aby żołnierze Pol- 
ski bronili, aby chłopi ją żywili. 
I ludowa praworządność pole- 
ga na tym, aby nie było samo- 
woli į bezprawia, ażeby były 
bronione i chronione 
obywateli. 

Stoi zagadnienie wzmocnie- 
nia praworządności ludowej, 
przez wzmocnienie władzy lu- 
dowej, przez ubojowienie, uak- 
tywnienie Partii, przez skończe- 
nie z fałszywymi nastrojami, 
które często obserwujemy na 
terenie partyjnym, szczególnie 
zaś na terenie aparatu pań- 
stwowego. Często słyszymy 
takie zgniłe powiedzonko: 
„lepiej jest niedociągnąć, niż 
przeciągnąć“. 

Tu nie chodzi 0 to, żeby nie- 
dociągnąć czy przeciągnąć 
a 'o to by wykonać zgodnie z 
linią Partii partyjne į państwo 
we zadania, prowadzić prawi- 
dłową politykę walki z wrogiem, 
przestrzegania wykonania obo- 
wiązków przez obywateli i peł- 
nej ochrony ich praw, 

Z tymi zgniłymi nastrojami 
trzeba skończyć. Jest to ko- 
nieczny warunek wykonania 


prawa ' 


płanów skupu i zobowiązań 
wsi 

Trzeba przy tym unikać błę- 
dów, które miały czasem miej- 
sce w zeszłym roku. Trzeba 
zrozumieć, że Partia i Rząd nie 
stąwiają zadania likwidacji ku= 
łactwa, a stawiają zadania okieł. 
znania  kułacko - spekulacyj- 
nych elementów, nie wykonują= 
cych zobowiązań wobec pań- 
stwa. 

Nie o likwidację kułaka cho- 
dzi, a o zmuszenie go do wyko= 


| nania zobowiązań. To jest za- 


sadnicza różnica. 

Cała nasza praca musi być 
przeprowadzona w oparciu o 
biedotę i w sojuszu ze średnia- 
kiem. Wahania średniaka mu- 
szą być przezwyciężone. Dlate- 
go największym błędem, brze- 
miennym w daleko idące skut- 
ki, byłoby utożsamienie, nie- 
rozróżnianie między średnia- 
kiem a kułakiem — tak, jak 
niedopuszczalnym byłoby naru- 
szenie praworządności i samo- 
wola administracyjna w stosun= 
ku do ludności wsi, w tej licz- 
bie i do kułaków. 

Niewątpliwie od naszej ener- 
gii i słusznej postawy zależy 
poprawa sytuacji aprowizacyj- 
nej. Zdajemy sobie sprawę, że 


tizadania nie są łatwe. Ale za- | 


dania te są w pełni wykonalne. 
Wykonanie ich leży w naszej 
mocy. Zdecydowanie obywatejr 
ska i patriotyczna postawa mas, 
robotniczych i chłopskich, okieł- 
znanie elementów  kułacko - 
spekulacyjnych zapewnią wy- 
konanie zobowiązań wobec pań- 
stwa i stworzą bazę dla popra- 
wy zaopatrzenia miast. Wyko- 
nując te zadania posuniemy się 
znacznie naprzód w przezwy- 
ciężeniu i likwidacji obecnych 
trudności. _ 

Komitet Centralny naszej 
Partii i Prezydium Rządu wy- 
rażąją pełne przekonanie, że o- 
becne trudności zostaną, dzięki 
wysiłkowi całego narodu, prze- 
zwyciężone. W ten sposób stwo- 
reymy warunki do szybszego 
marszu naprzód, do wzmocnienia 
budownictwa socjalizmu w na- 
szym kraju, do wzmocnienia 
obronności naszego kraju, do 
wzrostu siły naszego kraju i 
dobrobytu, do zabezpieczenia jeę 
go niepodległości į szczęścia. — 
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Czytelnicy i korespondenci piszą 


Im silniejsza będzie nasza armia 
— tym spokojniejsza będzie nasza praca 


Mała wioska Brzeziny. Chło- 
pi spieszą się. pragną jak naj- 
wcześniej wrócić dziś do wioski 
W świetlicy gromadzkiej czeka 
ich bowiem wieczorem nieco- 
dzienna rożrywka Przyjechał 
żołnierski zespół 
Nic dziwnego, że wszyscy tego 


dnia mówili tylko o miłych go-. 


ściach w mundurach — 'Kto bv 
tam słyszał przed wojną, 
wojsko przyjechało z występem 
artystycznym do chłopów. Przed 
wojną oficerowie gardzili ra- 
mi — mówi do sąsiadów nej- 
starszy gospodarz, Antoni Strzel- 
czyk. A 


Na bogatv program występu 


złożyłv się polskie pieśni ludo- | 


we, masowe i wojskowe. pięk- 
ne pieśni radzieckie, recytacje. 
muzyka i satvra polityczna. Raz 
po raz chłopi nagradzali wyko- 
nawców hucznymi brawami. 


Mój syn pełni także służbę w 
naszym wojsku — mówi mało- 


rolny chłop ob. Leśniański — i! 


pisał mi. że sam występuje w 
zespole artystycznym. Aż po- 
dziw bierze, przecież to ws”v- 
sey synowie chłopów i robotni- 
ków tak. jak i mój Franek. 


Entuzjazm na sali wzrasta. 
Okrzykom na cześć wojska nie 
ma końca. Widownia rozbrzmie- 
wa śmiechem, gdy żołnierz 
Działdowski w satyrze politycz- 
nej przedstawia „Nocne rozmy- 
ślania Harry'ego Trumana". 


Po występach odbyła się zaba- 


artystyczny! | 


aby | 


|wa taneczna. Sala rozbrzmie- 
| wała polkami. oberkami i kuja- 
|wiakami Mundury żołnierskie 
l pomieszały się z barwnumi su- 
ikienkami i białymi  koszulami 
, młodzieży wiejskiej. 


Gdy młodzi bawili się, starsi 
siedzieli na ławkach, gawędzac 
serdecznie z oficerami Sekre- 
„tarz organizacji partyjnej opo- 
wiadał o osiągnięciach w'o- 
ski Mówił o odbudowie nie- 
których zabudowań wiejskich, 
o poczatkowych trudnościach 
iw zorganizowaniu straży pozar- 
nej” o pomocy sasiedzkiej. 
| Mówił o zamiarach założenia 
| spółdzielni produkcyjnej. 

Kpr. Ujejski, członek zarządu 
i pułkowego ZMP, interesował się 
praca organizacji ZMP w wins- 
ce, ZMP-owcy ze wsi dopyty- 
wali się. jak pracuje organiza- 
| cja ZMP w wojsku i jak po- 
maga w wychowaniu żołnierzy 


| Chociaż chłopi mówili o swej 
pracy na roli, a żołnierze o 
swym szkoleniu, każdy uczestnik 
spotkania czuł. że są to dwa od- 
cinki jednej pracy. Wymowne 
były uściski dłoni na pożegna- 
nie i słowa tow. Władysława 
Studzińskiego: „Uczcie się da- 
lej. Im lepiej się wyszkolicie, 
lim siłniejsza będzie nasza ar- 
mia, tym spokojniejsza i pew- 
niejsza będzie nasza praca na 
roli“. 


G. TROJANOWSKI 
Brzeziny 


Drobne usterki w porównaniu 7 calością 
— a źle, że się wkradły 


Fabryka im. Gen. Świerczew- 
gkiego w Warszawie otrzymału 
w r. bież. nową halę fabryczną 
wybudowaną według nowocze- 
snych wymagań techniki. Pa 
uruchomieniu hali zatrudnieni 
w niej robotnicy byli bardzo za- 
dowoleni z nowych warunków 
pracy: dużo przestrzeni, gużo 
światła. dużo powietrza. 


Radość tę zmąciły nam jed- 
nak pewne — co prawda drobne. 
ale jednak dotkliwe — braki. 
których można było uniknąć. 
gdyby budowa była przemyśla- 


na aż do najdrobniejszych 
szczegółów. 
Na przykład okna: są duże 


przepuszczają dużo światła, ale .. 
saf źle dopasowane i nie mają 
zamków (podobno miały się za- 
mykać samoczynnie. Latem bv- 
ła bardzo przyjemnie pracować 
stale przy otwartych oknach, a- 
le gdy zrobiło się zimno, usta: 
wiczne przeciągi nie tylko za- 
grażają zdrowiu pracowników. 
lecz utrudniają również wyko- 
nywanie pracy (bo np. wzorco- 


wnia musi mieć stałą tempera- 
| turę-ok. ż0 st. ciepła C.). 
| Podobnie jest z umywalniami: 

urządzone są pięknie, ale nie 

zrobiono przy nich ścieków. 

Skutek jest taki, że przy umy- 

walniach powstaje błoto, które 

roznosi się po całej szatni. W 

ubikacjach nie zrobiono żadnej 
wentyłacji. W halach produk- 
cyjnych pozostawiono natomiast 

w ścianach kilka otworów w zu- 

pełnie niewiadomych celach 

(chyba tyłko po to, żeby przez 
nie dmuchał wiatr). 

Rozumiemy. że niektórym 
projektantom brak jest doś- 
przecież przed 
wojną nie budowano u nas 
takich nowoczesnych hal czy 
umywalni. Tym bardziej są- 
dzę. że należy poruszyć tę 
sprawę, by uniknąć powtarza- 
nia takich błędów. 

A swoją drogą trzeba pomy- 
śleć jak usunąć istniejące u nas 
usterki. 

ST. STOPIŃSKI 

F-ka im. Świerczewskiego 

Warszawa 


wiadczenia 


Sładeom listów naszych 


czytelników 


„Wiki nie ma prawa tłumić krytyki 
korespondentów robotniczych i chłopskich” 


15 ub m. zamieściliśmy ar- 


tykuł pt. „Nikt nie ma prawa, 


fłumić krytyki korespondentów 
robotniczych i chłopskich” W 
artvkule poruszona była spra 
wa listu do redakcji. napisane 
gə przez robotnika huty Stalo 
wa Wola Władysława Myszke. 


Ktory to list stał się treścią, roz | 


prawy sadowej W wvniku spra 
Wwy Sąd Powiatowv skazał cb. 
Myszkę na 6 tygodni aresztu 
z 
150 zł grzywny. 


Generalny i 
zapoznaniu się ze sprawą. Qpl 
saną w artykule. uznał stano 
wisko prokuratora powiatowe- 
go. za niewłaściwe i wniósł do 
Sadu Najwyższego rewizję nad 
zwyczajną od  wvroku. Ge- 


zawieszeniem na .5 lat, oraz, 


Prokurator RP po; 


Prokurator zako- 

nam. ze: 1) sad 
Najwyższy uchylił wyrok Są- 
i du Powiatowego w  Tarno- 
brzegu i umorzył postepowa- 
nie sądowe przeciwko Włady: 
sławowj Myszce. 2) Prokurato 
irowi Powiatowemu w Tarno 
| brzegu udziełono upomnienia w 
związku ze sprawą ob. Myszki 
i pouczono go o niedopuszczał 
noścj takiego postępowania na 
przyszłość. 


Ministerstwo Sprawiedliwości 
w związku z tą samą sprawą 
komunikuje nam. że w celu 
zapobieżania podobnym wypad- 
|kom wydany został specjalny 
okólnik. zapewniający należytą 
ochronę żalącym się i korespon- 
| dentom. a 


neralny 
munikował 


p. 


Kronika wydawnicza 


NOWE ZESZYTY „WIEDZY POWSZECHNEJ" 


Z 26 nowych zeszytów „Wie-. 


dzy Powszechnej“ na szczególną 
uwagę zasługują wydawnictwa 
posu ęcone zagadnieniom na- 
szej historii -W Małej Biblio- 
teczce ukazał się odczyt Tadeu- 
sza Daniszewskiego „Feliks 


a M ię, n i 
Dzierżyński wielki syn narodu; 


polskiego" (str 62. zł. 0.90) i dr 


"Waldemara Voise — „Andrzej 
Frycz Modrzewski —  bojow- 
nik postępu" (str 43. zł 090) 


W dziale historycznym ukazała 
się praca C. Bobińskiej „Czasy 
oświecenia polskiego“ (Od pier- 
wszego rozbioru do 
Czteroletniego. str 52. zł 2.50). 
Autorka poprzedza analizę ru- 
chu umysłowego między I a II 
rozbiorem. analizą stosunków 
ekonamiczno-społecznych i wal- 
ki klasowej na wsi oraz roli 
mieszczaństwa. szczególnie war- 
szawskiego, w życiu politvcz- 
nym kraju. W tej samej serii 
wydano pracę Kazimierza Opał- 
ka „Znaczenie i rozwój nauki w 
Polsce w XVIII wieku“ (str. 52. 
270) W XVIII wieku — pi- 
"sze autor — „nowa nauka pol- 
ska uzyskała pewny grunt pod 
nogami w badaniach przyrody 
i społeczeństwa. 
do przodujących osiągnięć ów- 
czesnej nauki światowej"... ale 
„przyswajając sobie 
©orobek kroczyła na jego grun- 
cie samodzielnie dalej. wydaiąc 
znakomite w skali światowej 
osiągnięcia w dziełach Kołłąta- 
ja. Staszica, czy Jędrzeja Śnia- 
deckiego" Nauka XVIH wieku 
twarunkowana klasowo 
„miała charakter narodowy. 
tworzyła wiedzę o Polsce (bada- 
nia geologiczne Staszica. języ- 
kowe Lindego, historyczne Na- 
ruszewicza)* 
Trzy broszury po raz pierw- 


— 


Seimu | 


Nawiązywała | 


istniejący | 


szy w tym wydawnictwie po- 
święcone są zagadnieniom pra- 
wa w Polsce Ludowej. W maso- 
"wej „Biblioteczce dla każdego“ 
|wyjaśnia Jerzy Milewski „Co to 
liest prawo i komu służy” (str. 
88. zł 320). zestawiajac porów- 
nawczo. na przykładach z życia 
codziennego. komu służy pra- 


|wo burżuazyjne i w przekroju 
|dziejowym prawo innych klas 
eksploatatorskich — i komu 


|służy prawo kraju socjalizmu i 
krajów demokracji ludowej 
I Specjalne zagadnienie przestęp- 
czości młodocianych. jej źró- 
deł i metod zwalczania omawia 
Zofia Danielak, w broszurze 
„Kto winien” (str 88. zł. 2.80) 
Zagadnienie sądownictwa jest 
przedmiotem broszury H 
Chmielewskiego „Nowy cha- 
rakter sądów“ (str. 40. zł. 2.—). 


Popularyzacj* idei miczuri- 
|nowskich służą dwie broszury. 
| Jedna to wydany w ramach 
| Mafe} Biblioteczki odczyt A 
|Pieniążka „Sady  Miczurina" 
istr 40. zł 0.90) druga to prze- 
kład rozprawki S Dawydowa 
„Hodowla nowych ras zwierząt 
w świetle nauki miczurinow- 
skiej“ (str 20, zł 1.60). 


Szereg książeczek poświęca 
Wiedza Powszechna sprawom 
matki i dziecka (B. Archangiel- 
ski i G Sperański — „Macie- 
rzyństwo* i „Jak wychować 
zdrowe dziecko“ i Ireny Mer- 
żan „Dziecko w domu i 
przedszkolu“ř Z innych nowo- 
ści w bogatym wachlarzu tema- 
tvcznym Wiedzy Powszechnej 
ukazała się popularna broszura 
o metenrologii („My i pogoda“ 
— Wład. Parczewskiego) i o ry- 
bołówstwie (A. Rudnickiego — 
„Człowiek zarybia wody“). 


Tydzień na arenie świata. 


„Istotnie, dokonano u nas nie- 
dawno próby jednego z rodza- 
ljów bomby atomowej. 
bomb atomowych różnych ka- 
librów będa dokonywane rów- 
nież nadal zgodnie z 
obrony naszego 
paścia agresywnego bloku an- 
glo-amerykańskiego* 

Ta odpowiedź Generalissimu- 
sa Stalina na pytania korespon- 
denta „Prawdy* w sprawie 
i broni atomowej wywołała 
ogromne wrażenie na całvm 
świecie. Z głęboką radościa 
otuchą i nadzieją powitał sło- 
wa Stalina cały obóz pokoju. 
powitali wszyscy ludzie. Wal- 


!nom amerykańskich  szantażv- 
| stów atomowych. 
scy monopoliści atomowi nie 
moga nadal szantażować innych 
krajów Siła obozu pokoju i e- 
igo wiara w zwycięstwo ogrom- 
nie wzrosły“ — pisze : chiński 
| „Dziennik Ludu“. ° 

„Dziś ludzkość jeszcze wyraź- 
niej zdaje sobie sprawę z ne- 
zmierzonej potęgi Związku Ra- 


dzieckiego. radzieckiej nauki i 
techniki. Związek Radzieski 
otwiera przed całą ludzkością; 


wspaniałe perspektywy szcześli- 


wej przyszłości" — stwierdza 
gazeta czechosłowacka „Rude 
Pravo“. 


ta cieszy się ze siów Stalina na- 
ród polski który widzi w nich 
wzmocnienie obozu pokoju 
wzmocnienie swej własnej siły 
atomowej — powiedział wise- 
minister Obrony Narodowej 
gen. Naszkowski na uroczystej 
akademii z okazji Dnia Wojska 
Polskiego — służy okiełznaniu 
agresorów, ostudzeniu ich pla- 
nów rozszerzenia wojny w Ko- 
rei i sprzyja zakazowi użycia 
tej broni“. 


Strumień zimnej wody 


Słowa Stalina, które dla obo- 
zu pokoju są źródłem nadziei — 
w obozie imperialistycznym po- 
działały jak strumień lodowatej 
wody, wylany na rozpalone hi- 
sterią atomową głowy podżega- 
czy wojennych. „Nie widzę żad- 
nych powodów do radosnych 
wynurzeń“ — pisze smętnie 


czołowy wojskowy komentator į 


amerykański Baldwin w. dzien- 
niku „New York Times“ 
ZSRR stał sie potęgą atomowa 


Próby | 7 
ji fakt ten musi mieć wpływ na | inne partie — od degaullistów 
kalkulacje | co socjaldemokratów — wysta- 

Paryskie, wiały w większości wypadków 


planem ; i ców 
„Com- | wspólne listy, by nie dopuścić 


traju przed na-, 


czący przeciwko wojennym pa- | 


„Amerykań- | 


Wraz z narodami całego świa- | 


„Posiadanie przez ZSRR broni | 


i wszystkie przyszie 


strategiczne USA“. 
dzienniki: „Populaire“, 
bat“ oraz londyński „Times“ 


zrobiły nagle w tył zwrot i do- 


|w sprawie kontroli energii ato- 
¿mowej. Wspomniany ti 
„Combat“ aż się skulił z prze- 
rażenia, pisząc o amorysańszich 
grożbach użycia bomky atomo- 
wej w Korei. „Gdyby wojna ko- 
reańska przetworzyłe się w no- 
wą masakrę... — pisze dziennik 
— nawet głupcom nie można by 
już wmówić, że pakt atlan- 
tycki jest narzedziem zbiorowe- 
go bezpieczeństwa". 


Sukces KP Francji 
w wyborach kantonalnych 


Przyznać trzeba, że głupców, 
o których mówi „Combat“ jest 
coraz mniej Narody Euro- 
py zachodniej coraz wyraż- 
niej widzą. że w pakcie atlan- 
tyckim nie ma mowy o żad- 
nym  beżpieczeństwie — nato- 
i miast niebezpieczeństwa są aż 
nadto widoczne. I choć Ame- 
rykanie chcieliby ścisnąć mar- 
shallistan w jednej pięści 
sztuczny ten twór, dzięki wzra- 
siającemu oporowi narodów 
rozłazi im się między palcami. 

Wykazał to ponownie przy- 
kład Francji. Pierwsza 
wyborów  kantonalnych, która 
odbyła się tam w ubiegłą nie- 
dzielę wykazała, że pomimo 
| reakcyjnej propagandy, repre- 
| sji i prześladowań — Komuni- 
| styczna Partia Francji, walczą- 
ca z całą bojowością przeciwko 
planom amerykańskim — jest 
| czołową siłą narodu francuskie- 
go. Komuniści zdobyli 24,5 pro- 
cent głosów, a wiec o wiele wię- 
cej niż jakakolwiek inna partia 
we Francji. Reakcyjną ordyna- 
cję wyborczą, opartą na syste- 
mie większościowym (system 
ten przewiduje, że partia lub 
blok partii, który zdobędzie bez- 
względną większość zabiera 
wszystkie mandaty) wyzyskała 
reakcja aby ukraść komunistom 
należne im na podstawie ilości 
głosów ponad 160 mandatów. 
Mimo zdobycia prawie jednej 
czwartej głosów — KP Francji 
otrzymała tylko 38 z ponad 800 
mandatów. Wszystkie bowiem 


| magają się wznowienia rokowań | 


Już | 


| 
| 


tura | 


| 


Zygmunt Broniarek : 


do zwycięstwa komunistów. 

Ale bez względu na manewry 
amerykańskich partii pisze 
„Humanite* 
Plereny nie moga ukryć. że na- 


| ród francuski zdecydowany jest | 
|nie dać się użyć do roli 
| armatniego imperialistów. 


mięsa 


Dwa pytania 


Amerykanie zdają sobie z te- 
go sprawę i dlatego, w poszuki- 
waniu mięsa armatniego, coraz 
brutalniej prowadzą politykę 
remilitaryzacji Trizonii. Ale i 
tu płany ich trafiają na potęż- 
niejące przeszkody w postaci 
rosnącego dążenia narodu nie- 
mieckiego do pokojowego zjed- 
noczenia Niemiec i zerwania z 
polityką odradzania Wehrmach- 
tu. Nowe przemówienie premie- 
ra NRD Grotewohla i uchwały 
Izby Ludowej NRD rzuciły ja- 
skrawe światło na  krętackie 
manewry Adenauera. 

Izba Ludowa NRD uchwaliła 
apel do parlamentu zachodnio- 
niemieckiego o udzielenie odpo- 
wiedzi na następujące dwa py- 
tania — po pierwsze czy parla- 
ment ten zgadza się na zwołanie 
narady ogólnoniemieckiej dla 
omówienia wszystkich żywot- 
nych spraw narodu niemieckie- 
go; po drugie — czy zgadza się 
na naradzie tej przedyskutować 
sprawę wolnych wyborów i 
przyspieszenia traktatu pokojo- 
wego z Niemcami. Wbrew Ade- 
nauerowi i Schumacherowi wię- 
kszość narodu niemieckiego na 
pytania te odpowiada „tak“. No- 
wym dowodem pokojowej woli 
narodu niemieckiego była klę- 
ska Adenauera w wyborach w 
Bremie, gdzie partia jego straci- 
ła 33 procent głosów w porów- 


| naniu z r. 1947, podczas gdy ko- 


muniści zwiększyli swój stan 
posiadania o przeszło 10 procent 


Nieudana prowokacja 


Nie tylko naród niemiecki 
walczy przeciwko amerykań- 
skim planom  remiiitaryzacyj- 
nym. Opinia publiczna całej 
Europy wypowiada się za po- 
kojowym zjednoczeniem Nie- 
miec, które położyłoby kres re- 


Rolnicy całej Polski 


wić do cukrowni. 


pracuja przy wykońkach buraków, 
Znaczną pomocą przy tej pracy 
ku Radzieckiego kombajny buraczane, skracające 

jące ilość potrzebnych przy wykopkach ludzi Na z 


Wykopki buraków 


dużej mierze czas pracy i 
ęciu: inżynier 


które jak najszybciej chcą odsta- 
w PGR-ach są sprowadzone ze Zwiqz- 


zmniejsza- 


rolny K. Świeżyński. 


dyrektor zespołu PGR w Parzęczewie woj. poznańskie — Henryk Zieliński i kierownik go- 
spodarstwa Adam Ławniczak oglądają prace kombajnu. Wykopany burak jest już od razu 


oczyszczony 2 liści 


Foto CAF — Nowosielski 


Amerykanie ij 


nie mogą złamać żadne represje 
reakcyjnych rządów — jak na 
przykład aresztowanie przewod- 
niczącego francuskiego Stowa- 
rzyszenia Obrony Granicy na O- 
drze i Nysie — Henri de Kora- 
ba - Kucharskiego. Jednomyśl- 
ne stanowisko opinii publicznej 
zmusiło rząd do wypuszczenia 
go na wolność. Prawie cała pra- 
sa francuska — stwierdza do- 
bitnie, że sprawa Odry i Nysy 
jest również sprawą Francji. 

Podobne stanowisko zajmuje 
opinia publiczna w innych 
krajach, zdając sobie sprawę, że 
poedsycanie rewizjonizmu nie- 
mieckiegó prowadzi wprost do 
nowej wojny. 


EG: Trizonii. Walki tej 
i 


Lud egipski żąda usunięcia 
Anglików M 


Opór narodów powoduje, że 
polityka przygotowań wojen- 
nych przychodzi amerykańskim 
„atomowcom'* z coraz większą 
trudnością. Sytuacja w ich obo- 
zie wygłąda jak w podziurawio- 
nym zbiorniku gazu: gdy zatka 
się jedną dziurę, gaz uchodzi 
drugą. Porównanie to z żałością 
wspominają imperialiści angiel- 
scy, którym coraz to nowe dziu- 
ry w imperium nie dają do- 
słownie ani dnia spokoju Je- 
szcze nie otrząsnęli się z ciosu, 
jaki wymierzył im naród irań- 
ski, a już spotkał ich nowy 
cios: rząd egipski wypowiedział 
anglo-egipski traktat z 1936 r., 
który sankcjonował okupację 
kraju, a przede wszystkim Sue- 
zu przez wojska brytyjskie. 

Wielka Brytania odczuwa ten 
cios tym boleśniej, że imperia- 
liści amerykańscy nie tylko nie 
kwapią się z udzieleniem jej 
pomocy, ale jeszcze pragną za- 


stąpić wpływy angielskie w 
Egipcie — amerykańskimi. 
Dziennik angielski „Glasgow 


Herald“ pisze: „Sądząc z prasy 
amerykańskiej, opinia w USA 
jest całkowicie przygotowana 
na nowe widowisko naszego 
upokorzenia". Jeszcze wyrażniej 
stwierdza to francuska „Auro- 
re": „Wall Street zadaje sobie 
putanie, czy trzeba faktycznie 
poprzeć Wielką Brytanię w ba- 
senie Morza Śródziemnego, czy 
też lepiej ją zastąpić“. 


Reakcja łańcuchowa 


Jasne jest oczywiście, że USA 
podważając pozycje brytyjskie, 
nie chcą bynajmniej utracić 
Suezu i Egiptu jako bazy w 
przygotowaniach wojennych. 
Ale jak to stwierdziła jedna z 
gazet amerykańskich. USA 
„mogą znaleźć sie w położeniu 
ucznia czarnoksiężnika, który 
rozpętał złe moce i nie może ich 
opanować“ „Złe moce“ w ję- 
zyku prasy amerykańskiej — to 
masy ludowe, które nie chcą 
być użyte do rozgrywek mię- 
dzyimperialistycznych. Dowo- 
dem tego były potężne demon- 
stracje w Kairze i Aleksandrii. 
gdzie ludność żądała usunięcia 
z Egiptu wszelkich 
wpływów imperialistycznych — 
i angielskich i amerykańskich. 
Nie bez przyczyn, powiedział 
na ten temat ambasador egipski 
w USA. Abdul Rahim: „Decyzja 
rządu egipskiego była nieunik- 
niona że względu na olbrzymią 
presję opinii publicznej i parla- 
mentu“ 

Walka narodu egipskiego spot- 
|kałą się z pełnym poparciem na 
Bliskim Wschodzie Parłament 
syryjski poparł ją w całej peł- 
ni A nastroje, jakie obudziły 
sie w Iraku, zmusiły nawet lo- 


ra Nuri es-Saida do zażądania 
rewizji traktatu anglo-irackie- 
gc Słusznie zawodzi „New York 
Times“: „Sprawa irańska rozpę- 
tała reakcję łańcuchową na ca- 
tym Bliskim Wschodzie“. 

Boją sie imperiahści „reak- 
cji łańcuchowej" Boją się, bo 
wiedzą, że łańcuch ten nie tyl- 


na całym świecie coraz silniej 
pęta im ręce. 
nz 1 


Poznamy bliżej ogromny dorobek 
naukowy, kulturalny i techniczny ZSRR 


W okresie od 14 październi- 
ka do 15 listopada, cały kraj 
obchodzić będzie Miesiąc po- 
e „3 D F 
głębienia przyjaźni polsko-ra- 
daieckiej. 

Miesiąc będzie manifestacją 
uczuć przyjażni i wdzięczności 
narodu po!skiego dla wie!kiego 
Związku Radzieckiego. którego 
stale rosnaca potęga gospodar- 


cza i obronna jest granitową 
opoką dla milionów ludzi na 
świecie walczących © pokój 


Mocno odczuwa to naród pol- 
ski Słowa Wielkiego Stalina. 
wypowiedziane w wywiadzie. 
udzielonym korespondentowi 
„Prawdy“ mobilizuja do usto- 
krotnienia wvsiłków dla wzmo- 
cnienia potęgi Polski — jedne- 
gc z wielkich ogniw pokoju. 


W Miesiącu pogłębienia przy- 
jaźni polsko - radzieckiej mie- 
szkańcy miast i wsi zapoznawać 
się będą z pokojową polityką 
ZSSR. z uporczywą walką. pro- 
wadzoną przez ZSRR przeciw 
rozpętywaniu agresji imperia- 
listycznej Społeczeństwo pol- 
skie pozna bliżej ogromny do- 
robek naukowy, kulturalny i 
techniczny ZSRR, jak najsze- 
rzej spopularyzowana zostanie 
pomoc, udzielana Polsce przez 
ZSRR w dziedzinie gospodar- 
czej, technicznej i kulturalnej. 

Dla realizacji tego celu Ko- 
mitety Wykonawcze Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej, zarówno Centralny, 


jak i Wojewódzkie. Powiatowe | Polski", „ZSRR w walce o po- 


i Gminne zaplanowały i po- 
czyniły przygotowania do rea- 
lizacji różnorodnych form ak- 


cji Miesiąca. : 
I tak w okresie od 14 bm, do 
15 listopada odbędzie się w 


kraju około 140 tysięcy odczy- 
tów i pogadanek, w tym około 
70 tysięcy na wsi. 


W świetlicach i domach kul- 
tury miast i wsi odbędzie się 
około 13 tysięcy imprez ama- 
torskich. wieczorów literackich 
W bibliotekach TPPR i innych 
organizacji społecznych. w 
zakładach pracy organizowane 
będą wieczorv dyskusyjne, po- 
święcone literaturze  radziec- 
kiej. Z inicjatywy związków za- 
wodowych wyruszą z miast na 
wieś ekipy robotnicze. 


W Warszawie i w 8 miastach 
wojewódzkich zostaną w dniu 
inauguracji Miesiąca uroczyś- 
cie otwarte wystawy pt. „ZSRR 
— ostoja pokoju: W kilku mia- 
stach nastąpi otwarcie świetlic 
i klubów TPPR. m in. w Gdań- 
sku, Szczecinie. Starogardzie. 
Bydgoszczy, Nowym Sączu. O- 
święcimiu i w Warszawie na 
Żoliborzu. 


Centralny Komitet  Wyko- 
nawczy obchodu Miesiąca zao- 
patrzył wszystkie ogniwa w 
szereg broszur dla akcji odczy- 
towej. Rozesłane zostały bro- 
szury. „W XXXIV Rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 
lucji Październikowej“ „ZSRR 
— wielki sojusznik i przyjaciel 


kój światowy“. „Wielkie budo- 
wle komunizmu wyrazem po- 
kojowej polityki ZSRR*. „O 
oświacie i kulturze na wsi ra- 
dzieckiej“ Wśród materiałów 
oropagańdowvch znajduje się 
również wiele wydawnictw wy- 
danych przez NOT. TWP i 
TPPR Ogólny nakład broszur 
. konspektów do odczytów i po- 
gadanek wynosi około 400 ty- 
sięcy. 

Ponadto przygotowane zosta- 
łv różnego rodzaju plakaty, na- 
lepki, albumy fotograficzne. 
zbiorki pieśni. fotogazety. 

W czasie Miesiąca pogłęhie- 


nia przyjażni polsko - radziec- 
| 


| kiej 


ZSCh zorganizuje wiele 
wycieczek mieszkańców wsi do 
Muzeum Lenina w Poroninie 
1 do wielkich obiektów budow- 
nictwa socjalistycznego w Pol- 
sce. X 

Dom Ksiażki zorganizuje przy 
pomocy  aktywu organizacji 
społecznych w miastach, w za- 
kładach oracy i we wsiach O- 
koło 20 tysięcy stoisk. 

Poza wyświetlaniem filmów 
festiwalowych w stałych ki- 
nach miejskich 1 wiejskich, po 
wsiach krążyć będzie przeszło 
170 kin objazdowych z filmami 
radzieckimi. Rzutniki przeka- 
zane przez poszezególne orga- 
nizacje społeczne na czas Mie- 
siąca Powiatowym Komitetom 
Wykonawczym. wyświetlać bę- 
dą na wsi przezrocza ilustrują- 
ce treść odczytów: i pogadanek 

W Miesiącu pogłębienia przy= 


jaźni polsko - radzieckiej czyn- 
nych będzie około 7.250 kur- 
sów języka rosyjskiego. 

Do najodleglejszych gmin do- 
trą ekipy ARTOS-u 

Członkowie. Szkolnych Kół 
Przyjaciół ZSRR  udekorują 
mogiły bohaterskich żołnierzy 
radzieckich. Z inicjatywy ZMP 


w miejskich i wiejskich szko- 
łach i świetlicach młodzieżo- 
wych odbywać się będą wie- 
czornice. vogadanki. organizo- 
wane będą punkty sprzedaży 
książek radzieckich. 
Kulminacyjnym momentem 


Miesiąca będą uroczyste aka- 
demie. poświęcone XXXIV Ro- 
cznicy Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej. 

M:esiąc pogłębienia przyjaźni 
polsko radzieckiej przyczyni 
się niewątpliwie do jeszcze lep- 
szego poznania wielkich kultu- 
ralnych i gospodarczych zdoby- 
czy kraju Rewołutji Paździer- 
nikowej. do jeszcze Ściśiejszego 
zacieśnienia więzów przyjaźni. 
iakie łączą nasz naród z naro- 
dami Związku Radzieckiego 
Wyrazem tego będzie sieć no- 
wych kół TPPR oraz ożywienie 
i wzbogacenie form stałej pra- 
cy istniejących już kół TPPR, 
coraz większy wysiłek nowych 
tvsięcy członków TPPR nad 
popularyzacją wielkiego budo- 
w ietwa pokojowego ZSRR — 
ostoi pokoju światowego i wol- 
ności narodów. 

JANINA KASPRZAK 


Sekretarz propagandy Zarządu 
Głównego TPPR ` 


jalnego sługę Anglii — premie- ; 


ko na Bliskim Wschodzie, ałe. 


| ry Śląskiej widać dziesiatki in- 


z pozdrowieniami dla rówieśni- 


W S$ T O 


BL ECSĘRY 


Chiny odległe... 


i jednocześnie 


Dwa grube albumy pamiątko- | 
we, do których zwiedzający wy- 
stawę społeczno - gospodarczą | 
„Chiny dAzisiejsze* wpisują swo- 
je wrażenia. wypełniły się iuż 

Obok pełnych entuzjazmu 
uwag o osiągnięciach Chin Lu- 
dowych skreślonycn przez geo- 
loga Zbigniewa Miliena, czy 
Barbarę Rudzką artystkę One- | 


nych. Serdeczne  robociarskie 
życzenia robotnika tow. Józefa 
Krvsa: „życze chińskiemu na- 
rodowi dalszych sukcesów na 
drodze odbudowy kraju i umac- 
niania władzy ludowej", wraże- 
nia inż. Zbigniewa Topolskiego. , 
który pisze: „Wystawa ta ješt 
cennym przedsięwzięcienr. po- 
nieważ obrazuje nam życie. 
pracę i osiągnięcia Chin Ludo- | 
wych“. 

I dalej: uwagi i podpisy czę- 
sto niewyraźne nawet. lub w'pi- 
sane niewprawną jeszcze ręką 
dzieci z różnych szkół i klas: 
„..Haliny Szymborskiej. Alicji 
Chud, czy Marysi Preńkowskiei | 


ków z Chin i Korei. lub uwazą: 
„.[.Wystława bardzo mi się po- 
dobała. a najwięcej to... przy- 
bory szkolne“. 

„Brawo bracia i towarzysze 
z Nowych Chin“ — w tych kil- | 
ku słowach streszcza się entu- 
zjazm słuchaczy Centralnej 
Szkoły, ZMP z Otwocka, a kil- 
ka kartek dalej w pamiątkowej 
ksiedze składa przyrzeczenie 
16-letni Wojciech Pchełkowski: 
„Przyrzekam walczyć dzielnie o 
pokój i szczęście narodów, tak 
jak bohaterski naród chiński“ 


Przed planszami, obrazujący- 
mi przebieg reformy rolnej ra 
wsi chińskiej, zatrzymała sie 
wycieczka chłopów z woj. gdań- 
skiego. 

Z zainteresowaniem słucha 
słów przewodnika o tym, że. 
„.Obecnie Chiny są jednym z 
największych na świecie produ- 
centów płodów rolnych. W roku 
1950 nadwyżka zbożowa wynio- 
sła 4,5 miliona ton, podczas gdy 
do roku 1946, 30 milionów 
Chińczyków, a więc więcej niż 


ludność Polski. stałotw obliczu 
śmierci głodowej. 

Przy eksponatach produkcji 
rolniczo-hodowlanej rozwiązują 
się języki. Gryka, proso, kuku- 
rydza. ryż... 

— Ciekawe, jak też się uda 
ryż w naszych PGR-ach na po- 
łudniu. 

— Patrzcie, 
u nas! 

Ale poza Chinami ryżu, jed- 
wabiu, czy porcelany, istnieją 
jeszcze inne dotąd nieznane, z| 
roku na rok silniejsze. Chiny 
przemysłu, Chiny węgla i SA | 
metali kolorowych. Dla olbrzy- 
miej większości zwiedzających. 


len, taki jak 


bardzo bliskie 


gospodarcza część wystawy, jest 
prawdziwa rewelacją. 
U 


bo 
— Nigiy się tego nie spodzie- 
wałam — mówi Emilia Miklas 
z Poraja w woj. katowickim — 
toż to prawie jak nasz Śląsk! 
Cieszę się. że jak wrócę do do- 
mu to bede mogła opowiedzieć 
nie tylko o tym. jak wspaniale 
buduje się Warszawa, ale 1 o 
osiągnięciach naszych braci z 

nin Ludowych 
Na wielkiej fotografii ra- 
dziecki inżynier objaśnia chiń- 
skim towarzyszom zasady ob- 
sługi nowoczesnych obrabiarek. 
Czy trzeba treść tej fotografii 


wyjaśniać załodze, Żerania — 
fabryki powstającej dzięki ra=- 
dzieckiej pomocy lub robotni= 


kom budowlanym. pracującym 
przy pomocy doskonałego, ra= 
dzieckiego sprzetu. 


Są jednak na świecie ludzie, 
których nie cieszy uśmiech 
chińskiego dziecka, dobrobyt w 
domu chińskiego robotnika i 
chłopa, coraz to nowe sukcesy 
gospodarcze wolnego, 475-milio- 
nowego narodu. 


Ludzie? 
Stoimy przed planszami z Ko- 
rei — zgliszcza. ruiny, skręco= 


ne w agonii ciała kobiet, star- 
ców., dzieci. 

— Zwierzęta. zbrodniarze — 
rzuca przez zęby żołnierz Hie< 
ronim Wójcik. 


Narody Chin nie patrzą oboa 
jętnie na bestialstwa imperia- 
łizmu. Nie patrzą również obo 
jętnie na plansze z Korei, zwie- 
dzający wystawę. Dokumenty 
zbrodni  imperialistów budzą 
odrazę zwiedzających, budzą 
głęboką nienawiść do kliki zwy= 
rodniałych podżegaezy wojen- 
nych. budzą niezłomne postano- 
wienie jeszcze bardziej ofiarnej 
walki o pokój u boku wielkiego 
Związku Radzieckiego. wspólnie 
z krajami demokracji ludowej, 
wspólnie z potężnym narodem 
chińskim. 

* 


„Wystawa „Chiny Dzisiejsze” 
cieszy się dużą popularnością 1 
frekwencją Do dnia 11 paż- 
dziernika zwiedziio ją około 
500 tysięcy osób, Są to wyciecz= 
ki z zakładów pracy, że szkół, 
są to przyjezdni z różnych stron 
kraju, górnicy, hutnicy, chłopi. 
Gdy przegląda się uwagi za- 
pisane w pamiątkowych albu- 
mach. słucha rozmów zwiedza- 
jących, lub po prostu rozmawia 
z nimi. można stwierdzić, że 
wystawa umożliwiła nam bliż- 
sze poznanie twórczych osiąg- 
nięć narodu chińskiego, uczyni- 
ła odległe Chiny dzisiejsze, bli- 
skie sercu każdego Polaka. 


WANDA SUCHECKA 


Kolporterzy będą sprzedawać książki 
po mieszkaniach w Miesiącu pogłębienia 


W czasie Miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej 
poczynając od dnia 14 paździer- 
nika „Dom Książki* organizuje 
obnośną sprzedaż książek po 
domach. Książki te sprzedawa- 
ne będą na warunkach kolpor- 


|tażu. Sprzedawane będą przede 


wszystkim książki radzieckie w 
oryginale lub przekładach. 
Ponieważ „Dom Książki“ za- 
mierza oprzeć swój kolportaż 
na kolporterach rekrutujących 
się spośród komitetów bloko- I 


przyjaźni polsko-radzieckiej 


wych „oraz mieszkańców, komi- 
tety blokowe jak również ich 
aktyw powinny przyjść z pomo* 
cą w tej akcji.  Kolporterzy 
otrzymują 10 procent premii od 
sprzedanych książek. 


Po zakończeniu Miesiąca 


*.Dom Książki“ zamierza utrzy- 


mać tego rodzaju sprzedaż ksią- 
żek. opierając się na najlepszych 
kolporterach wyróżniających 
się w czasie trwania Miesiąca 
pogłębienia przyjaźni. (i) 


„15“ pojedzie z Bielan do Służewca 


W związku z koniecznością 
rozładowania korka komunika- 
cyjnego na placu Unii Lubel- 
skiej poczynione zostaną pewne 
przesunięcia i zmiany w komu- 
nikacji miejskiej. Poczynając 
od 1 listopada br. linia tram- 
wajowa nr. 19 zostanie skaso- 
wana. Skasowana zostanie rów- 
nież nie wykorzystywana w zu- 


| "p 
TEATRY 

Polski — „Mądremu biada" — g. 
16. 

Kameralny — „Grzech“ — g. 19. 

Nowy — Pygmalion“ — g. 19. 

Narodowy — „Jedyna droga“ — 
g1 


g. 


i Syrena — „Dwa tygodnie w ra- 

ju“ — g. 19:15. 

Wepoizesny — „Mieszczanie“ — 

BCE > 

Muzyczny — „Szelmostwa Skape- 

nan we. 19. 

Nowej Warszawy — „Poemat pe- 

dagogiczny* — g. 19. 

Tiaa 44: — _ „Interwencja“ — g. 
M s s 
Opera — „Twardowski“ — g. 19 
Cyrk nr 7 (Marszałkowska róg 

Rutkowskiego) — g. 19.30. 


KINA 


Praha — „Zwycięskie skrzydła'— 
dod. „Krew łeczy''. 

Atlantic — „Ostatni rejs“ — dod 
„Silniki pracują*. - =- 

Palladium — „Srebrne kolczyki'— 
dod. „Przegląd sportowy". 

Polonia — ,Na odsiecz Carycyna“ 
— dod. „Przegląd sportowy". 

Stolicą — „Rodzina Sonnebruck'— 
dod. „Częstochowa“. P 

w—Z — „Było to w maju“ — dod 
„Alger walczy*'. 

1 Maj — „Srebrne kolezyki“ 
dod. „Przegląd sportowy”. 

Ochota — „Zanhartowani* 
„Za waszym przykładem". 
Syrena — „„Wyzwolona ziemia”. 

Tęcza — „Ślub z przeszkodami” 
dod, „17 pułk*. 

Lotnik — „Grzesznicy.bez winy” 
— dod. „Polowania zimowe“. 

Początek seansów o godz. 
19. 21, w kinach Polonia, 
WZ, ł? Maj, 
16, 
20. 


Powszechny — „Zgubiony list" — 
19. 


— dod. 


18, 17. 
Stolica, 
Ochota i Tęcza a 14. 
18, 20, w kinie Lotnik o 16, 18, 


RADIO 


NIEDZIELA 14 PAZDZIERNIKA 


~ Program I — na fail 1322 m 

Program dnia 7.55, 14.00, Wiadomo-* 
ści 6.00, 7.00, 8.00, 12.04, 16.00, 20.00, 
23.00, 


pełności dotychczas Hnta 
tramwajowa nr. 12. Natomiast 
linia tramwajowa nr. 15, której 
trasa kończyła się na pl. Unii 
zostanie przedłużona aż do Słu- 
żewca. Ponadto uruchomiona 
zostanie linia 15-bis która kur= 
sować będzie od Służewca (Dwoa= 
rzec Południowy) na Bielanv. 
(i) 
6.15 Melodie ludowe t pieśni maso- 
we, 8.10 Od melodii do melodii, 9.00 
Odpowiedzi „Fali 49“, 9.15 Zagad- 
ka konkursowa Domu Książki, 9.30 
Dla każdego coś miłego. 10,15 Inau- 


guracja Miesiąca pogł. przyjaźni 
polsko-radzieckiej, 10.30 Aud, dla 
wojska, 11.15 „Pomoc ludu rosyj- 


skiego Polakom zesłanym przez ca- 
rat“, 11.30 Muzyka klasyczna, 14.05 
Aud. dla wsi, 15.15 Melodie ludowe, 
15.45 Muzyka taneczna, 16.20 Koncert 


i Chóru P. R., 16.40 Felieton, 16.50 U- 


twory skrzypcowe, 17.00 „Dama Pi- 


, kowa“ — opera Czajkowskiego, 20.70 


Muzyka taneczna (Cajmer), 21.00 
Na radiowej estradzie, 22.00 Wiado- 


' mości sportowe. 22.30 Sonaty forte- 


pianowe Beethovena, 23.10 Muzyka 


| taneczna, 


Program [M — na fali 367 m 


Program dnia 6.55,  Wiadomośał 


| 6.00, 7.00, 8.00 12.04, 17.00. 21.00, 23,50. 


8.20 Od melodii do melodii, 8.50 
Aud. SKRK, 9.0 Koncert organo- 
wy, 9.30 Aud, dla przedszkoli, 9.45 
Wieś tańczy i śpiewa, 10.00 Przegląd 
prasy stół. 10.05 Skrzynka ogólna, 
10.20 Poezja i muzyka, 10.50 Robot- 
nicze zespoły świetlicowe przed mi- 
krofonem. 11.10 Melodie operetkowe, 
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radio- 
wej, 12.15 Poranek symf. 13.15 Nowo- 
ści techniczne i naukowe, 13.25 Gra 
ark. mandolinistów, 14.00 „Pewńega 
dnia październikowego" opow. 
Wippa, 14.15 Stylizowane polskie 
tańce ludowe, 14.30 Aud. literacka, 
14.45 Tygodnik warszawski, 15.00 
Śpiewa Chór „4 Asy", 15.13 Aud. 
dla dzieci, 16.00 Zagadka naukowa, 
16.20 Zakończenie meczu piłkarskie- 
go Reprezentacja WP. i Armii Cze- 
chosłowackiej. 16.50 Utwory skrzyp- 
cowe, 17.20 Melodie taneczne w 
wyk. zesp. J. Haralda, 18.00 Aud. 
literacRa, 18.30 Rozrywkowa muzyka 
radziecka, 19.00 „Szosa Wołokołam- 
ska“, — słuch. wg A. Beka. 21.30 
Wieczorna serenada, 22.00 Wiadomo- 
ści sportowe. 22.40 Muzyka tantez- 
na, 23.00 Koncerty na instrumenty 
soluwe fork. 23.26 Muzyka na dobra= 
noc. 
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"mują wszystkie Urzędy Pocztowo-Telekomunikacyjne oraz kasy PPK 


^ 


Dział partyjny 7-34-30. Dział 


krajowy 68-65-24. 


€ Dział zagraniczny 8-82-25. Dział ekonomiczny 7-34-10. Dział kulturalny 8-65-25. Dział 
8-41-04, 8-57-62, 8-82-28. Telefony nocne: Redaktor nocny 8-57.62 Redaktor techniczny 7-01-21. Sekretariat 8-82-28.,, Prenumerata t kolportaż PPK, „Ruch“ Oddział w Warszawie, ul. Srebrna 12. centrala telefoniczna 804-20, 22, 23, 30. Wpłaty na prenumeratę pocztowa przyj- 
„Ruch“ w Warszawie przy ul Srebrnej 4 i Plac 3-ch Krzyży 16. Prenumerata miesięczna w kraju 4 zł 50 gr, i 
PKO— Nr 1-14003. Przy zgłoszeniu prenumeraty należy podać dokładny i czytelny adres. Administracja; Warszawa, ul. Wiejska 12, teL 4-01-80, 0. Biuro Reklam i Ozłoszeń telefony:- 7-38-05 1 37-36-41. Zakłady Graficzne 1 Wydawn. Dom Słowa Polskiego. 


prenumerata zbiorowa od 5 egz. na jeden adres, 


partyjna 2 zł 25 gr, zagraniczna 9,— zł. 


listów i interwencji 8-65-23. Dział miejski 8-71-82. Centrala: 7-01-21, 7-01-22, 


Konta 
2B-43617 


